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103.879 dzieci

wpoczywało
w naszym województwie
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Rok XII
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wkraczają lekkoatleci

mad

(Inf. wł.) Na początku jedno
optymistyczne stwierdzenie:
mimo trudnej sytuacji spowo­
dowanej powodzią jaka na­
wiedziła nasze województwo,
kolonie udały się. Nie zano­
towano ani jednego wypadku
Utonięcia dzieci, natomiast
zdarzył się wypadek zachoro­
wania na szkarlatynę, ale
dzięki natychmiastowej po­
mocy i opiece lekarskiej cho­
roba nie rozszerzyła się.

W tym roku krakowskie
zakłady pracy zorganizowały
150 placówek kolonijnych, w

większości na terenie woj.
krakowskiego a kilka
morzem. Na koloniach tych
przebywało 28.500 dzieci. Nie­
zależnie od tego kuratorium
i inspektoraty oświaty zorga­
nizowały 9 placówek dla dzie­
ci rencistów, inwalidów itd.
Skorzystało z nich 600 dzieci.
Oprócz tego dla młodzieży
szkół średnich, ogólnokształcą­
cych i zawodowych zorgani­
zowano obozy wędrowne i
wypoczynkowe. Skorzystało z

nich ogółem około 2.000 mło­
dzieży. Jeśli do tego dodamy
6.000 harcerzy, przebywają­
cych na obozach oraz mło­
dzież korzystającą z wczasów
zorganizowanych przez ZMS i
ZMW, to okazuje się, że po­
nad 40.000 dzieci i młodzieży
z Krakowa korzystało w tym
roku z wypoczynku poza mia­
stem.

W mieście natomiast zorga­
nizowano tzw. półkolonie, z

których korzystało 1.500 dzie­
ci. Jest to stosunkowo mało,
jeśli weźmiemy pod uwagę
ilość zgłaszanych na półkolo­
nię dzieci. Niestety fundusze
kuratorium są zbyt szczupłe,
a zakłady pracy nie pospie­
szyły w tym roku z pomocą.
Chlubny wyjątek stanowi tu

szpital w Kobierzynie. Sądzi­
my, że w przyszłym roku
sprawa ta ulegnie znacznej
poprawie.

Poza Krakowem, a więc z

całego województwa, z kolonii
organizowanych przez Kura­
torium i Rady Narodowe sko­
rzystało 2.230 dzieci, z obo­
lów wędrownych około 4.000,
a z półkolonii organizowanych
we wszystkich miastach po­
wiatowych i miasteczkach
6.300 dzieci. I wreszcie z o-

statniej formy wypoczynku a

więc z wczasów w mieście or­
ganizowanych dla młodzieży
wiejskiej (Kraków, Nowy
Sącz, Żywiec i Katowice) 2.700
dzieci.

Ogółem na terenie woj. kra­
kowskiego przebywało na ko­
loniach i obozach w okresie
wakacji 103.879 dzieci.

To, że kolonie udały się w

tym reku doskonałe, jest nie­
małą zasługą kierowników 1
wychowawców. Przed rozpo­
częciem wakacji Kuratorium
zorganizowało dla nich
specjalne kursy szkoleniowe.

Kolonie i obozy odbywały
się w tym roku pod znakiem
Tysiąclecia. Młodzież pozna­
wała zabytki i miejsca zwią­
zane z historią Polski. Obecnie
po udanym wypoczynku, dzie­
ci rozpoczną naukę w szko­
łach. (hg)
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Kraków, środa 31 sierpnia 1960

200 delegatów z 30 krajów

Problem rozbrojenia
głównym tematem

INWESTYC.TE
W PRZEMYŚLE
CHEMICZNYM

W dniu 29. 8. 1960 r.

Zakładach Azotowych im.

Wlelkio międzynarodowe spotkanie
w Warszawie

15 lat działalności SZOS
w

nas
i naszych dzieci...

(Inf. wł.) W tym roku Spo­
łeczny Fundusz Odbudowy
Kraju 1 Stolicy obchodzi pięt­
nastą rocznicę swego istnienia.
Od roku 1958 SFOS przemia­
nowany został na Społeczny
•Fundusz Odbudowy Kraju i
Stolicy. Za tą formalną zmia­
ną nazwy, poszły i zmiany w

rozdziale funduszów uzyska­
nych z dobrowolnych składek
społeczeństwa. Od tego bo­
wiem czasu 75 proc, zebranych
kwot przeznacza się na po­
trzeby inwestycyjne własnego
terenu, a 25 proc, tworzy tzw.
fundusz centralny, który w

znacznej większości przezna­
cza się obecnie na inwestowa­
nie obiektów na Ziemiach Za­
chodnich.

W ciągu tych piętnastu lat
zebrano na terenie woj. kra­
kowskiego ponad 117 min zło­
tych, a w samym Krakowie
ponad 40 milionów złotych.
Z tego na inwestycje w woj.
krakowskim przeznaczono 45
min złotych, a na inwestycje
w samym mieście Krakowie
22 min złotych. Dla przykładu
warto podać, że z tej ostatniej
kwoty na oświatę, a więc
przede wszystkim na szkoły,
przeznaczono ok. 7 min zło­
tych, na obiekty kulturalne
ponad 6 min złotych, na o-

biekty sportowe około 9 min
złotych itd. Dotacje te obej­
mują budowę nowych obiek­
tów, remonty obiektów zabyt­
kowych, zakup urządzeń dla
szkół, domów kultury itd.

W najbliższym okresie pla­
nuje się wybudowanie z fun­
duszów SFOS-u Domu Stu­
denta przy ul. Reymonta,
szkoły Tysiąclecia w dzielnicy
Podgórze, Domu Starców w

dzielnicy Grzegórzki itd. Re­
alizacja tych zamierzeń —

jak i wielu innych — będzie
możliwa jednak tylko wów­
czas, jeżeli społeczeństwo
Krakowa będzie w dalszym
ciągu świadczyć na rzecz

SFOS-u. Datki choć niewiel-

kie (0,25 proc, od zarobków)
wracają nam w postaci obiek­
tów, z których potem korzy­
stamy sami 1 nasze dzieci.
Trzeba przyznać, że woj. kra­
kowskie jak dotychczas znaj­
dowało się na czołowym miej­
scu w kraju, a takie powiaty
jak Jaworzno, Nowy Sącz
miasto i Nowy Sącz powiat,
Bochnia, Miechów, Nowy
Targ, Oświęcim, Tarnów mia­
sto i Wadowice w 100 proc,
wywiązały się już w tym ro­
ku ze swych zobowiązań.

Mówiąc
działalności
wspomnieć
działaczach
Stanisławie
Białogórskim,
oraz Wildze. Od lat wkłada­
ją oni wiele wysiłku i poświę­
cenia w działalność woje­
wódzkiego i miejskiego komi­
tetu SFOS. (g)

Feliksa Dzierżyńskiego w

Tarnowie nastąpił próbny
rozruch oddziału cykleme-
ksanoru służącego do pro­
dukcji podstawowego su­
rowca przy wytwarzaniu
włókien sztucznych.

Na zdjęciu: fragment no­
wego oddziału.

CAF — fot. Grzęda

Donoszą

Dziennikarze

amerykańscy
u wicepremiera
Jaroszewicza

WARSZAWA (PAP)
30 bm. wiceprezes Rady Mi­

nistrów — Piotr Jaroszewicz
przyjął bawiącą w Polsce gru­
pę dziennikarzy amerykań­
skich. W spotkaniu uczestni­
czył wiceminister spraw za­
granicznych Józef Winiewicz.

Wicepremier Jaroszewicz u-

dzielił odpowiedzi na liczne
pytania dziennikarzy amery­
kańskich.

o piętnastoleciu
SFOS wypada

o krakowskich
a mianowicie: dr
Przybyszu, Sowie-

pośle Raźnym,

Polsko-amerykańskie
seminarium

geograflczne
WARSZAWA (PAP)

Dwunastu amerykańskich
uczonych — uczestników mię­
dzynarodowego kongresu geo­
graficznego, który zakończył
się niedawno w Sztokholmie
— przybyło obecnie do Pol­
ski, aby wziąć udział we

wspólnym z naszymi geogra­
fami seminarium naukowym.
Seminarium to zorganizowane
zostało przez Instytut Geogra­
fii Polskiej Akademii Nauk w

ramach akcji UNESCO pod
nazwą „Wschód-Zachód”. Je­
go celem jest przedstawienie
i przedyskutowanie dorobku
nauk geograficznych USA i
Polski, głównie w zakresie
metodologii.

W pierwszej części semina­
rium naukowcy polscy przed­
stawili swój dotychczasowy
dorobek badawczy i metodo­
logiczny, i obecnie, w czasie
kilkudniowej przerwy w ob­
radach, zapoznają uczonych
amerykańskich z naszym kra­
jem, jego gospodarką i ukła­
dem geograficznym. Po po­
wrocie do Warszawy obrady
zostaną wznowione, tym ra­
zem referującymi będą goście
amerykańscy.

W Lajkoniku
„FUNDUSZ PIĄTKI” WYNOSI

500.000 ZŁOTYCH!!! Nadwyżka w

kwocie zł 43.800 przechodzi na

„czwórki”.
Natomiast: 72 wygrane z 4-ma

trafieniami płacone są po 2.159 zł,
2.767 wygranych z 3-ma trafieniami
— po 40 zł, 33.787 wygranych z

2-ma trafieniami — po 5 zł.

W nowym roku
w nowej szkole

Wczoraj zestala
Skawinie do użytku
la. Posiada ona 15

nych, 3 pracownie:
miczną, biologiczną oraz salę
prac ręcznych. W szkole mie­
ścić się będą także: biblioteka,
świetlica z czytelnią, gabinet
lekarski i sala gimnastyczna.
Dotychczas w Skawinie był
tylko jeden budynek szkolny,
w którym mieściły się dwie

szkoły podstawowe i Liceum

Ogólnokształcące. O panującej
tam ciasnocie świadczy fakt, że
dzieci uczyły się na trzy zmia­
ny. Prezydium MRN wspólnie
z dyrektorami szkół, przepro­
wadziło rejonizację Skawiny,
przydzielając dzieci z poszcze­
gólnych dzielnic do odpowied­
nich szkół. M . in. dzieci z „O-
siedla Kościuszko”, „Korab-
nik” 1 z południowej części
Skawiny będą uczęszczały do

szkoły nr 1 1 2. Natomiast resz­
ta miasta oraz ,,Osiedle Awa­
ryjne Elektrowni”, „Sambo-
rek” 1 ,.Podbory” należeć będą
do szkoły nr 3. Ogółem w br.
w Skawinie pobierać będzie
naukę około 1700 dzieci.

CZESŁAW MAŚLANA
Skawina

Tarnowscy energetycy
podsumowują wyniki

1 września energetycy całej
Polski obchodzą swe święto.
Również pracownicy tarnow­
skiego Zakładu Energetyczne­
go fetować będą sukcesy swej
pracy. Warto przy tej okazji
zapoznać się z 10-letnimi osią­
gnięciami załogi.

Obecnie zasięg zakładu obej­
muje powierzchnię 7.862 km
kw. Że to bardzo dużo nie
trzeba chyba podkreślać. W

dziesięcioleciu sieć wysokich
napięć wzrosła o 1.470 km, ka­
blowych o 90 km, niskich na­
pięć o 5.699 km a stacji trans­
formatorowych o 469 km. Przy
tak dużym wzroście obiektów,
zatrudnienie spadło o 12 ludzi.

Możliwym się to stało dzięki
zastosowaniu ulepszeń, techni­
cznych. Jako ciekawostkę po-
dajemy: od 1958 r. do sierpnia
br. przybyło 27 tysięcy odbior­
ców energii elektrycznej.

W bieżącym roku pracowni­
cy tarnowskiego Zakładu Ener­
getycznego mieli bardzo ciężkie
zadania w związku z kilku bu­
rzami, które przeszły nad re­
jonem Tarnowa oraz powodzią.
Tylko dzięki ofiarnej pracy ca­
łej załogi awarie likwidowane

były w jak najszybszym czasie.

WACŁAW FELEKSY
Tarnów

woddana
nowa szko-
sal lekcyj-
fizykoche-

Dziś startują: Krzesińska,
Sosgórfiik,ZtmnyiJochman

WARSZAWA (PAP)
W dniach 5—10 września br.

w gmachu Sejmu w Warsza­
wie obradować będzie XV ple­
narne Zgromadzenie Świato­
wej Federacji Towarzystw
Przyjaciół ONZ.

W obradach XV zgromadze­
nia weźmie udział 200 dele­
gatów z 30 krajów. Wśród
nich wiele osób wybitnych o

szczególnym autorytecie. A
więc pani Eleonora Roosevelt,
Noe! Backer, który w roku u-

biegiym uzyskał Nagrodę Po­
kojową Nobla za wybitne za­
sługi dla sprawy rozbrojenia,
prof. Gołuński — członek A-
kademii Nauk ZSRR, prof.
Holcombe z USA i wielu in­
nych.

Rozbrojenie jest centralnym
problemem polityki między­
narodowej. Sprawa ta ma być
debatowana na jesiennej se­
sji plenarnej ONZ. Oczywiście
w tej, sytuacji podstawowym
tematem obrad XV zgroma­
dzenia plenarnego Światowej
Federacji będzie problem roz­
brojenia.

Zarówno federacja, jak i to­
warzystwa, których przedsta­
wiciele będą obradować w

Warszawie są organizacjami
społecznymi. Nie od nich za­
tem zależy zawarcie układu
o powszechnym rozbrojeniu.
Ale mimo to Towarzystwo
Przyjaciół ONZ — to pozycja
istotna. W większości krajów
świata towarzystwa te są wy­
razicielami dążeń narodów do
rzetelnej współpracy, są wy­
razicielami opinii publicznej.

Obrady będą więc dotyczy­
ły środków jakie towarzystwa
krajowe i federacja mogą i
powinny przedsięwziąć, aby
przyspieszyć porozumienie w

sprawie rozbrojenia.
Istotny punkt porządku

dziennego poświe.cony będzie
zagadnieniu „rozbrojenie a

perspektywy rozwoju i gospo­
darczej współpracy międzyna-

1 rodowej”. W tej dziedzinie
wkład Polski będzie szczegól-

nie duży, gdyż dyskusję na ten
temat otworzy referat prof.
Oskara Lange — honorowego
przewodniczącego Światowej
Federacji Towarzystw Przyja­
ciół ONZ.

Towarzystwo polskie jest
członkiem federacji od jej po­
wstania tj. od roku 1946. Bra­
liśmy i bierzemy udział we

wszystkich pracach federacji,
której celem jest zacieśnianie
współpracy międzynarodowej
i torowanie dróg pracy Orga­
nizacji Narodów Zjednoczo­
nych.

W rocznicę
tragicznego
września
Dziś o godz. 17 odbędzie

się w Starym Teatrze aka­
demia z okazji rocznicy na­
jazdu hitlerowskiego na

Polskę.
Po akademii około godz.

18.30 uformuje się pochód,
który uda się pod grób
Nieznanego Żołnierza i gro­
by Bohaterów Radzieckich.

Piąty dzień Olimpiady nie
przyniósł Polakom specjalnych
sukcesów. Jedynie floreciści
sp.sali się bardzo dobrze kwa­
lifikując się do półfinału.
Woyda zaszedł nawet wyżej i
walczył w finale. Był to

pierwszy start Polaka w finale
olimpijskiego floretu męż­
czyzn. I tu Polak zadziwił
— wywalczył 4 miejsce.
Pływacy Tracz i Lutomski,
którzy startowali w przedbie­
gach 400 m stylem dowol­
nym, nie zakwalifikowali się
do finału. Mimo to Tracz zaj­
mując w swoim przedbiegu
trzecie miejsce ustanowił no­
wy rekord Polski. Nadspo­
dziewanie spisuje się jak do­
tąd nasz zapaśnik w wadze
ciężkiej Sosnowski. Wczcraj
zremisował on kolejną walkę
z Bułgarem Kasabowem i ma

nawet szanse zdobyć któryś z

medali. Wyeliminowany na­
tomiast został z dalszych
walk zapaśnik Smoliński. Bez
powodzenia startowali kola­
rze w wyścigu szosowym na

175. km. Zajęli oni dalekie
miejsca, a najlepszy z Pola­
ków Fornalczyk uplasował się
na dziesiątej pozycji. Pięcio-
boiści rozegrali wczoraj czwar­
tą z kolei konkurencję —

pływanie. Jest to ich naj­
słabsza dyscyplina, a jednak
drużynowo zdołali obronić
swoje siódme miejsce i jeśli
w dzisiejszym biegu na prze­
łaj zajmą dobre miejsca,
wówczas mogą pokusić się na­
wet o zajęcie dobrego punkto­
wanego miejsca. Pierwszą swą
walkę stoczył wczoraj Kazi­
mierz Paździor. Pokonał on w

wysokim stosunku Irańczyka
Karima. Jest to już ósme zwy­
cięstwo polskiego boksera w

walkach eliminacyjnych. Po
raz drugi wystąpili na ringu
Dampc i Pietrzykowski.

Dziś stają do boju na Stadio
Olimpico lekkoatleci. W pier­
wszym dniu rozegrane zosta­
ną finały skeku w dal kobiet
i kuli mężczyzn.

Boje lekkoatletów zapowia­
dają się atrakcyjnie, jak nigdy
dotąd. Dojdzie do
sjonujących, długo
nych pojedynków,
pasjonować się
więcej może niż inni, my, Po­
lacy. Przedstawiciele „królo­
wej sportu” są bowiem naj-

tai 8JSA

wielu pa-
oczekiwa-

którymi
będziemy,

Ozy Lumumba zażąda
wycofania wojsk ONZ?

liczniej reprezentowani w e-

kipie polskiej i po nich wła­
śnie spodziewamy się najwię­
cej.

Dziś, w pierwszym dniu za­
wodów lekkoatletycznych, od­
będą się biegi eliminacyjne na

80 metrów przez plotki kobiet
i na 400 metrów przez plotki
mężczyzn, finały w skoku w

dal kobiet i pchnięcie kulą
mężczyzn, przedbiegi na 100
metrów mężczyzn oraz przed­
biegi na 5 tys. metrów.

Krzyszkawkls

pobiegnie na 10 km

i 300(1 ni z przeszkodami
Zdzisław Krzyszkowiak ostatecz­

nie pobiegnie na 3000 m z prze­
szkodami i na 10.000 m. Nasz re­
prezentant jest przerażony rzym­
skim upałem i marzy... o deszczu.

na

Złoty medal

Amerykanki Schuler

W finałowym wyścigu
100 m stylem motylkowym
kobiet zwyciężyła Amerykan­
ka Schuler przed Hemskerk
(W. Brytania) i Australijką
Andrew.

Kłopotowski siódmy
v/ finale

Startujący
w finale 200
klasycznym
Kłopotowski
rierwszy
Mulliken,
jął Japończyk Ohsaki, a brązo­
wy medal zdobył Mensouides
(Holandia).

po raz pierwszy
metrów stylem
Polak Andrzej
zajął 7 miejsce,

był Amerykanin
drugie miejsce za-

Fonad 203 tysięcy ton odblo-

rą w tym sezonie zakłady
przetwórcza państwowego i

spółdzielczego przemysłu owo­
cowo-warzywnego. W chwili

obecnej przemysł przyjmuje
dziennie ok. 2 tys. ton. Stop­
niowo, w miarę rozwijania się
kampanii, ilość ta wzrośnie do
5 tys. ton dziennie.

Stołeczna Przetwórnia Owo­
ców 1 Warzyw w Pludach k.

Warszawy przyjmuje dziennie
ok. 40 ton pomidorów i 30 ton

jabłek. Przetwórnia ta jest
w stanie przerobić w ciągu do­
by 25 ton jabłek i 60 ton po­
midorów.

Na zdjęciu: składy jabłek.
CAF — fot. Miedza

NOWY JORK (PAP)
Sądząc z głosów tutejszej

prasy, możliwość wysunięcia
przez premiera Lumumbę wo­
bec ONZ wniosku o niezwło­
czne wycofanie z Republiki
Kongijskiej wojsk Narodów
Zjednoczonych po zakończeniu
ewakuacji wojsk belgijskich
niepokoi amerykańskie koła
rządowe, które widocznie lę­
kają się, że pociągnie to za

sobą następstwa niepomyślne
dla dalszych planów polityki
USA w Afryce.

Według
Tribune”,
szczeblach administracji i na

szczeblach
wana jest w ścisłej tajemnicy
sprawa dalszego pozostania
wojsk ONZ w Kongo”. Rzeko­
mo „istnieją podstawy do
przypuszczenia”, że w wyni­
ku tych tajnych dyskusji pań­
stwa zachodnie mogą dojść do
wniosku, iż oddziały ONZ po­
winny pozostać tam „na czas

nieograniczony” — i to bez
względu na zdanie rządu kon-
gijskiego.

Znamienne jest, że wspom­
niany dziennik amerykański
pisze wrogo o Lumumbie.
Przyczyny tej wrogości pew­
nych kół amerykańskich do
Lumumby stara się wyjaśnić

„Christian Science Monitor”,
wspominając o podejrzeniach
„dyplomatów zachodnich, że
Lumumba sympatyzuje z blo­
kiem komunistycznym”.

„New York Herald
„na najwyższych

ambasad dyskuto-

Ob

Wejska belgijskie
wycofały się

z Katangi
LONDYN (PAP)

We wtorek zakończona zo­
stała ewakuacja wojsk bel­
gijskich z Katangi. Siły ONZ
nie były reprezentowane pod­
czas wymarszu ostatniego od­
działu belgijskiego. Od pół­
nocy wojska ONZ kontrolują
lotnisko bazy Kamina. Do ba­
zy tej przybyła we wtorek
misja ONZ kierowana przez
generała hinduskiego Ryckhie
craz byłego prezydenta Ekwa­
doru — Plaża. Misja zbada
na miejscu socjalne kon­
sekwencje likwidacji bazy,
która zatrudniała 14 tys. ro­
botników kongijskich.

Sćowsg jstltKtia

i.
blisko

Potrzeba

operatywności
(Inf. wł.) Termin rozpoczęcia sie­

wów jesiennych już blisko. Ten o-

czywisty fakt wypada przypom­
nieć kierownictwom gospodarstw
nasiennych w Kra':owskiem. Go­
spodarstwa te mają pokryć w peł­
ni zapotrzebowanie województwa
na pszenicę reprodukcyjną oraz

dostarczyć poważnych partii żyta
na reprodukcję. Tymczasem mimo
dość zaawansowanych omłotów,
wiele gospodarstw nie nadesłało

jeszcze prób do Stacji Oceny Na­
sion (do 30 sierpnia br dostarczono
69 prób na 179). Obowiązku tego
nie dopełniły m. in. gospodarstwa
szkół rolniczych oraz Wyższej
Szkoły Rolniczej. Najlepiej pod
tym względem spisuje się jak do­
tąd Małopolska Hodowla Roślin. Z

uwagi na bliski termin siewów
trzeba przyspieszyć omłoty zbóż

reprodukcyjnych i nie zwlekać z

wysyłką prób. W wypadku kiedy
w toku omłotów okaże się, że da­
ne gospodarstwo nie będzie w sta­
nie dostarczyć planowanej ilości

ziarna, kierownictwo powinno bez
zwłoki powiadomić o tym Centralę
Nasienną w Krakowie, by ta miała
czas na wyszukanie partii zastęp­
czej.

Równie pilną sprawą jest przy­
gotowanie gospodarstw reproduk­
cyjnych. I tutaj występują pewne
opóźnienia. W takich powiatach
jak Proszowice, czy Miechów nie­
które Gminne Spółdzielnie nie o-

trzymały Jeszcze list gospodarstw
(reprodukcyjnych, co nie najlepiej

świadczy o operatywności tereno­
wej służby rolnej. (zg)

Dziś startują lekkoatleci

BOKS: godz. 16.00 i 21.30
— eliminacje. LEKKOATLE­
TYKA: godz. 9.00 — Ekok w

dal. kob., kula, mężcz., 100
mężcz., 80 płotki (elim.), 15 00
— 400 płotki (elim.), skok w

dal kob. (finał), 16.00
mężcz.
mężcz.,
mężcz.
finały),
PŁYWANIE: godz. 9.30 — 100
grzb. mężcz. (półfinał), wieża
mężcz. (elim.), 21.30 — 200 mot.

mężcz. i 400 dow. kob. (przed­
biegi), 23.00 — 100 grzb.
mężcz. (finał). PIŁKA NOŻ­
NA: godz. 22.00 — Polska gra
z Argentyną w Neapolu. —

SZERMIERKA: flcret indywi­
dualny mężcz. WIOŚLAR­
STWO: godz. 11.00 — jedyn­
ki, czwórki, bez sternika,
dwójki podwójne (elim.),. —

16.00 — ósemki (elim.), czwór­
ki bez i dwójki ze sternikiem
irepasaże), ZAPASY: godz.
11.00 i 21.Ś0 — finały stylu
wolnego. ŻEGLARSTWO.
HOKEJ NA TRAWIE, PIŁ­
KA WODNA I PIĘCIOBÓJ
NOWOCZESNY (bieg na prze­
łaj).

RADIO: godz. 17.15 — 18.45
(program I), 22.30 — 23.15
(program II). TELEWIZJĄ.:
godz. 16.00 — 19 00 (lekkoatle­
tyka), 23.15 do 21.00 (pływa­
nie).

100
(międzybiegi), 800 m

(elim.), 16 50 — kula
(finał), 80 płotki (pół-

5000 m (przedbiegi),

Na zdjęciu (od prawej)
Walkowiak (Polska) — III
miejsce w finale kajaków
na 500 m, Seredina (ZSRR)

I miejsce i Zenz (Niem-
II miejsce.

CAF — Telefoto

Woyda o krok od medalu
Finał floretu wygrał Zdanowicz (ZSRR)

finale

Walki finałowe we florecie

mężozyzn rozpoczęły się od bra­
tobójczego pojedynku Francuza
Closset 1 d’Orlola. Zwyciężył
d’Orlola 5:2. Do następnego poje­
dynku weszli na planszę nasz re­
prezentant Woyda 1 Anglik —

Hoskyns. Polak zwyciężył 5:3.

Następne bratobójcze pojedyn­
ki rozegrali floreciści radzieccy.
Zdanowicz pc-konał Midlera i Sys-
kina po 5:4, a Syskin zwyciężył
Midlera również 5:4,

Pierwszej porażki w

; dozna! Woyda w spotkaniu z

I Axelrodem (USA). Polak prowa­
dził 1:0, Amerykanin wyrównał,
objął prowadzenie i zwyciężył
5:3.

Kolejnym przeciwnikiem Woydy
był Zdanowicz. Doskonały flore­
cista radziecki wygrał zdecydo­
wanie 5:2. Niepowodzenie w tym
pojedynku nie załamało, jednak
Polaka. W kolejnym spotkaniu z

Syskinem Woyda ponownie bły­
snął wysoką formą 1 wygrał 5:3.
B. mistrz świata, dwukrotny
mistrz olimpijski d’Orioia ‘również
musiał uznać wyższość
Przegrał on z Polakiem 2:5.
lak miał więc już trzy zwycię­
stwa i dwie porażki. Do spotka­
nia z Francuzem Closset nie do­
szło, ponieważ Francuz w czasie

pojedynku ze Zdanowiczem doznał

kontuzji 1 wycofał się z turnieju.
Ostatnią walką Woydy był po­

jedynek z Midlerem. Szermierz
radziecki prowadził Już 3:0, jed­
nak Woyda zdołał opanować ner­
wy i wyciągnął na 2:3, a następ­
nie na 3:4, aby z kolei wyrównać
na 4:4. Długo trzeba było czekać
na decydujące
tecznie zadał je
jąc tym samym
barażowych.

Trzech zawodników: Ameryka­
nin Axelrod, Polak Woyda i

Mjdler (ZSRR) byli kandydatami
do

po
ki

go
Axelrod, który pokonał Woydę i

Midlera. Florecista polski w po-
jedynku o czwarte miejsce wy­
szedł zwycięsko z walk! z Midle­
rem, odnosząc wielki sukces, bot
wiem w historii polskiej szer­
mierki we florecie mężczyzn nia

było nigdy naszego szermierza
nawet w półfinale olimpijskim.
Niespotykany Jest również sukces
zawodników ZSRR, którzy zaj«
rr.ując dwa pierwsze oraz piąta
miejsce w finale udowodnili, ża

stanowią obecnie prawdziwą po­
tęgę w tej broni. Wyniki: 1. Zda­
nowicz (ZSRR), 2. Syskin (ZSRR),
3. Axelrod (USA),
WOYDA (Polska),
(ZSRR), 6. Hoskyns
nia).

4. WITOLD
5. Midler

(W. Bryta-

Woydy.
Po-

trafienie. Osta-

Midler, zmusza-

Woydę do walk

brązowego medalu. Mieli oni

trzy zwycięstwa 1 trzy poraż-
Po barażu zdobywcą brązowe-
medalu został Amerykanin

Kocerka trzeci
w przedbiegach

Jako trzeci z kolei we wtorko­
wych konkurencjach wioślarskich

wystartowali skiffiścl. Rozegrano
trzy przedbiegi, z których pierwsi
zawodnicy kwalifikują się do pół­
finału a pozostali walczą w repa-
sażu. Polak Kocerka startował w

drugiej serii 1 zajął trzecie miej­
sce z czasem 7.33,38.

Zwyciężył mistrz olimpijski Iwa­
now (ZSRR) 7.22,20 przed Holen­
drem Redele 7.32,24. Czwarte miej­
sce w tej serii zajął Szwajcar Wa-
ser — 7.34,63. A oto wyniki dwóch

pozostałych serii:

Dragi zloty medal

Hiemki Kramer
Finał skoków z wieży w konku­

rencji kobiet zakończył się ponow­
nym sukcesem zawodniczki nie*

mieckiej — Ingrid Kramer, która

pokonała faworytkę, Amerykanką
Paule Jean Pope 1 zdobyła złoty
medal. Niemka, która w sobotą
zwyciężyła w skokach z trampoli­
ny jako pierwsza kobieta na XVII

Igrzyskach zdobyła dwa złote me­
dale w konkurencjach indywidu­
alnych.

Pierwsza szóstka: 1. Ingrid Kra­
mer (Niemcy) — 91.28, 2. Paula
Jean Pope (USA) — 88.94, 3. Nina
Krutowa (ZSRR) — 86.99, 4. Juno
lrvin (USA) — 83.59, 5. R. Goro-

chowskaja (ZSRR) — 83 .03, 6. N.
Thomas (W. Brytania) — 82.81,

Kapiionow
odebrał Włochom

złoty medal
Tak się złożyło, że w obecnych

Igrzyskach Olimpijskich wszystkie
złote medale w kolarstwie zdoby­
wają Włosi. W sumie zdobyli ich

już 5. W dniu wczorajszym rozgry­
wany był jeszcze jeden wyścig
kolarski — indywidualny wyścig
szosowy na dystansie 175,38 km.

Tym razem triumfował kolarz ra­
dziecki Kapitonow (znany i w Pol­
sce z tras Wyścigu Pokoju) w cza­
sie 4,20,37 godz. Drugim był Trape
(Włochy) w tym samym czasie co

zwycięzca, trzeci Van den Berghen
(Belgia) 4,20,57, czwarty Melichow

(ZSRR), piąty Kosma (Rumunia),
szósty Beheyt (Belgia), dziesiąty
Fornalczyk (Polska) (wszyscy ten

sam czas co Van den Berghen).
Polacy Gazda i Podobas uplaso­
wali się na dalszych miejscach.
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Kryzys we francuskim

przemyśle samochodowym
PARYŻ. Największe francuskie

zakłady samochodowe Renault po­
stanowiły zmniejszyć tygodniową
ilość godzin pracy z 48 na 45 i od­
powiednio obniżyć place perso­
nelu. Obniżka dotyczy więc co

trzydziestej rodziny francuskiej,
ponieważ zakłady Renault zatrud­
niają dokładnie 549 tysięcy pra­
cowników, w tym 163 tys. robot­
ników fabrycznych, 73 tys. w za­
kładach pomocniczych, 170 tys. w

warsztatach remontowych, 129

tys. w rafineriach, stacjach ben­
zynowych, transporcie materia­
łów pędnych 1 smarów.

Smacznego!
PARYŻ. O niecodziennym

padku donosi korespondent a-

gencji France Presse z Turcji.
Pewna mieszkanka małego mia­
steczka Soma w pobliżu Izmiru

spokojnie spala,
zbudzona jakimś szelestem,
mysz hasała po jej łóżku. Spa­
raliżowana strachem, podobnie
jak większość kobiet w obliczu

myszy, mieszkanka ta otworzyła
szeroko usta, by krzyczeć, ale

sparaliżowana strachem nie mogła
wydać żadnego okrzyku. Hasają­
ca po łóżku mysz poczynała so­
bie tymczasem śmielej i w pew­
nym momencie wskoczyła... do

otwartych ust kobiety. Ta odru­
chowo... połknęła mysz.

Następnego dnia udała się do

szpitala. Radiolog stwierdził Je­
dnak,, że wszystko Jest w porząd­
ku, bowiem mysz została już.,
strawiona.

wy-

Nagle została
To

Z kampanii
przedwyborczej w USA

NOWY JORK. Jak wynikałoby
z kolejnej ankiety Instytutu Gal-

lupa, partia demokratyczna cie­
szy się poparciem znacznej wię­
kszości społeczeństwa amerykań­
skiego.

Przeprowadzona przez Instytut
Gallupa ankieta wykazała, że je­
śliby wybory do Izby Reprezen­
tantów odbywały się obecnie 56

proc, wyborców głosowałoby za

demokratami, zaś 39 proc, za re­
publikanami. 5 proc, zapytanych
nie* posiadało wyrobionego w

sprawie zdania.
tej

Wzrost bezrobocia

w Kanadzie

w San Jose

jest sprzeczne z prawdą
Narody Ameryki Łacińskiej

solidaryzują się z Kubę
NOWY JORK (PAP)

W związku z zakończeniem
konferencji ministrów spraw
zagranicznych organizacji
państw amerykańskich i pre­
sją wywieraną na tej konfe­
rencji przez delegację USA,
agencja Prensa Latina dono­
si o nowej fali masowych wy­
stąpień w obronie Kuby.

Brazylijski senator L. Fon­
tez oświadczył, iż konferencja
w San Jose zamiast występo­
wać w obronie praw narodu ku­
bańskiego i podjąć kroki prze-

Chruszczów
l Radar

zwiedzili węgierską
wystawę przemysłową

MOSKWA (PAP)
Pierwszy sekretarz KC

KPZR, przewodniczący Rady
Ministrów ZSRR Nikita Chru­
szczów i pierwszy sekretarz
KC Węgierskiej Socjalistycz­
nej Partii Robotniczej Janos
Kadar zwiedzili 30 sierpnia
węgierską wystawę przemy­
słową w Moskwie.
Cbruszczowowi towarzyszyła
małżonka.

Przy wejściu do pawilonu
centralnego dostojnych gości
powitali: ambasador Węgier
G. Revesz i dyrektor wystawy
L. Kristot.

N. S.

ciwko wojnie gospodarczej
prowadzonej przez USA w

stosunku do Kuby, zajmowa­
ła się „tak zwaną ingerencją
komunistyczną” i obroną in­
teresów monopoli amerykań­
skich. Fontez podkreślił, że
dobrze już znana „melodia
antykomunistyczna" wyko­
rzystywana jest zbyt często
przez Stany Zjednoczone w

celu zdławienia Kuby w dro­
dze militarnej i gospodarczej.

W doniesieniach ze stolicy
Kolumbii, Bogoty, agencja
Prensa Latina pisze o maso­
wej demonstracji, która odbyła
się tam na znak popracia dla
rewolucji kubańskiej.

Stowarzyszenie przyjaciół
rewolucji kubańskiej w Ko-
starice przesiało wszystkim
analogicznym . stowarzysze­
niom w krajach amerykań­
skich depesze potępiające ma­
chinacje na konferencji w San
Jose, mające na celu inge­
rencję w sprawy rewolucji
kubańskiej. *

NOWY JORK (PAP
Według informacji Prensa

Latina, minister spraw za­
granicznych Wenezueli Igna-
ćio Luiz Arcaya przemawia­
jąc na konferencji
se oświadczył, iż
jest „przyjacielem
narodu i. rządu".

Arcaya podkreślił, iż sta­
nowisko zajęte przez USA na

konferencji w San Jose jest
sprzeczne z prawdą. W imię
prawdy należy bowiem przy­
pomnieć — dodał on — że
zanim jeszcze Kuba rozpoczę­
ła nacjonalizację przedsię­
biorstw oskarżono ją o komu­
nizm; zanim jeszcze nawiąza­
ła stosunki ze Związkiem Ra­
dzieckim, nazwano ją sateli­
tą rosyjskim; zanim Kuba
podpisała z ZSRR porozumie­
nie o wymianie handlowej, w

kongresie i rządzie USA za­
częto domagać się podjęcia
przeciwko Kubie represji go­
spodarczych.

w San Jo-
Wenezuela
Kuby, jej

OAŁSTA KRAKOWSKA

Niedsitlne maftifeałacia

Bezczelne pretensje
następców Hitlera

Po duesseldorfskim widowisku

Jak mieszkaniec z innej
planety wygląda ten czło­
wiek. W rzeczywistości jest
on pracownikiem wielkich
elewatorów zbożowych, na­
leżących do przedsiębior­
stwa kanadyjskiego. Okula­
ry i maska chronią go przed
szkodliwym działaniem py­
łu zbożowego.

Nr 207 (3817)

TpoR
Jak wylosowali

lekkoatleci?
W Rzymie odbyło się loso­

wanie konkurencji lekkoatle­
tycznych. Oto przeciwnicy Po­
laków w

tach.
W biegu

zagranych
nacyjnych. Trzej najlepsi z każ­
dego przedbiegu kwalifikują się
do II rundy. Marian Foik wylo­
sował VIII przedbieg, w którym
zmierzy się z Jefferysem (Pol.,
Afryka), Germarem (Niemcy),
Albarranem (Hiszpania), El Taye-
bem (Sudan), Gosalem (Indonezja)
i Piąuemalem (Francja).

ich pierwszych star-

na 100 m mężczyzn ro-

zostanie 9 serii elimi-

Po Duosseldorfie
Berlin zachodni

BERLIN (PAP)
Jak donosi berliński kores­

pondent PAP, po ostatnich
odwetowych imprezach władz
bońskich w Duesseldorfie,
gdzie oburzające przemówie­
nie do tzw. „Górnoślązaków”
wygłosił wicekanclerz NRF —

Ludwik Erhardt, odwetowcy
zachodnioniemieccy postano-B najlepsze zawodniczki z każdego
wili Z kolei wykorzystać Ber- S przedbiegi: przechodzą do naslęp-lin zachodni do nowych tego|;,,1“ v?’nr^eBr0Ln7^'T5'1?'

, -j •i K sowała VI przedbieg, gdzie spot-
rodzaju widowisk. g Jęg z Rudolph (USA), Raepke

Pod szyldem tzw. „Dnia oi-■(Niemcy)’ CaPedevielle (Francja)
czyzny” zaplanowano na okres
od 1 do 4 września br. szereg
zebrań i demonstracji, których ....

tendencją ma być żądanie od-Bj Onei (Turcja),
budowy wielkich Niemiec w8 biegu na so m ppl. odbędzie

granicach Z czasów Bismar- g się 6 przedbiegów. Dwie najlepsze
cka. Szczególnie uderzający h zawodniczki z każdej serii kwa-

jest fakt, że w ten właśnie g lifikujg się do półfinału, sosgór-
sposób postanowiono nawią-gnikowajyylosr.wala IV przedbfeg,
zać do przypadającej w dniu ”

. .........

1 września rocznicy wybuchu
drugiej wojny światowej.

W biegu na 100 m kobiet od­
będzie się 7 przedbiegów. Cztery

1 Mystri (Indie). Wieczorkówna
startować będzie w VII przedbie-
gu razem z Hendrix (Niemcy),
Hudson (USA), Krepkiną (ZSRR)

tryka). Kumiszcze startować bę­
dzie w VI przedbiegu razem z

Li Po-tlngiem (Taiwan), Meteal-

pem (W. Brytania), Floresem

(Wenezuela), Kriunowem (ZSRR)
i Martinim (Włochy).

W pchnięciu kulą wystąpi 2»
zawodników. Kwiatkowski bę­
dzie startował Jako 16, a Sos-

górnik — 27 .

W Rzymie odbyło się losowa­
nie przedbiegów na długich dy­
stansach: 3000 m z przeszkodami
i sooo ni.

W biegu na 3000 z przeszkodami
Krzyszkowiak znalazł się w II

przedbiegu, mając najgroźniej­
szych rywali w Karyonenie (Fin­
landia), Konowie (ZSRR), Muel-
lerze (Niemcy) 1 Chapmanie (W.
Bryt.) . W III przedbiegu przeciw­
nikami Chromika będą m. in.:

Rżyszczyn (ZSRR), Buhl (Niem­
cy), Jones (USA) i Hecker (Wę­
gry). Z każdego przedbiegu trzech

pierwszych zawodników kwali­
fikuje się do biegu finałowego.

W biegu na 5000 m rozegrane
zostaną 4 przedbiegi, z których
również trzech pierwszych zawod­
ników wchodzi do finału. Z Po­
laków najtrudniejszy przedbieg
wylosował Zimny. Będzie on

startował w III przedbiegu m. in.
z Jankę (Niemcy), Thomasem

(Australia), pirie (W. Bryt.), Ber­
nardem

(USA)
Trudny
również

będzie w II przedbiegu m. In. z

Iharosem (Węgry), Artynlukiem
(ZSRR) i Lawrencem (Australia).

W biegu na 300 m mężczyzn
odbędzie się 9 przedbiegów, z

których trzej najlepsi kwalifiku­
ją się do następnej rundy.

Z polskich zawodników Mako-
maski wylosował I przedbieg 1

będzie miał za przeciwników m.

In. Bulyszewa (ZSRR) i Hewso-
na (W. Bryt.) . Lewandowski na­
tomiast pobiegnie w VI przedbie­
gu wraz z Moensem (Belgia) i L.
Kovacsem (Węgry). W VII przed­
biegu przeciwnikami Ożywał*
będą m. In. Kerr (Indie Zach.),
Parsch (Węgry) i Sullivan (Ro­
dezja).

(Francja), Dellingerem
i Jefimowem (ZSRR),

przedbieg wylosował
Jochman. Startować on

gdzie zmierzy się z Murauer (Au­
stria), Birkemayer (Niemcy),
McCallom (Kanada) i Nutting (W.
Brytania). Wieczorkówna starto­
wać będzie w V przedbiegu ra­
zem z Briere (Francja), Richter

(Niemcy) 1 Wigney (Australia).

W biegu na 400 m ppl. rozegra­
nych zostanie 6 przedbiegów.
dwaj najlepsi kwalifikują się do

półfinału. Ponadto w półfinale
wystąpią dwaj zawodnicy z naj­
lepszymi czasami, którzy w pierw­
szej eliminacji zajmą trzecie miej­
sca. Król wylosował I przed­
bieg, gdzie spotka się z Boyesem
(W. Brytania), Gallikerem (Szwaj­
caria), Zouaki (Maroko), Ferrazem

(Brazylia) i Howardem (Płd. A-

BERLIN (PAP) 1
Berliński korespondent PAP,

'

red. Kaszycki pisze:
W ubiegłą sobotę i niedzie- j

lę w Duesseldorfie, na zgroma- .

dzeniu zachodnioniemieckich
odwetowców, nazywających
się „Górnoślązakami”, przed­
stawiono światu . widowisko
ukazujące całą syntezę poli­
tyki prowadzonej obecnie
przez bońskich następców
Hitlera. Kto widział owego jo­
wialnie wyglądającego, oty­
łego o nalanej twarzy wice­
kanclerza NRF krztuszącego
się wprost zwrotami o nieza-
łatwionej „hipotece 12 milio­
nów niemieckich przesiedleń­
ców” z różnych krajów Euro­
py, temu nietrudno o remi­
niscencje z przeszłości. Dale-

ko zabrnęli już bońscy odwe­
towcy, których program oma­
wiali ostatnio na rewizjoni­
stycznych imprezach zarówno
kanclerz Adenauer, jak pre­
zydent Luebke i wicekanclerz
'Erhard, skoro w Duesseldor-
fie przypominali za pomocą
transparentów swoje preten­
sje do Bielska-Białej i Cieszy­
na, do Katowic i Bytomia,
tak samo jak kilka tygodni
wcześniej w obecności Ade-
nauera żądali Olsztyna i
Elbląga. Wiadomo powszech­
nie, iż Hitler w okresie gdy
dochodził do władzy i przygo­
towywał wojnę, organizował
w niedzielne popołudnia wiel­
kie wiece i manifestacje, wy­
korzystując zamiłowania swo­
ich rodaków do „Gemuetli-
cher Sonntag”. Nie dzień
powszedni ale niedzielę uzna­
wano w III Rzeszy za naj­
właściwsze dla robienia poli­
tyki wewnętrznej.

Od wielu miesięcy nie ma

w NRF ani jednej prawie so­
boty czy niedzieli bez prowo­
kacyjnych, finansowanych
przez Bonn, imprez odweto­
wych, na które specjalnymi
pociągami i. autobusami zwo­
zi się otępiałych widzów. O-
statnia jetlńak diiesseldorfska
manifestacja różni się od po­
przednich. Na tej manifesta­
cji witano ostentacyjnie
przedstawicieli Bundeswehry
i to właśnie w tym samym ó-
kresie, gdy zachodnionie-
miecki sztab generalny w

swoim aroganckim memoran­
dum uderzył pięścią w stół
żądając kategorycznie broni
atomowej dla wo-jsk zachod-
nioniemieckich.

Turyści cenniejsi
od agentów

Lisi turysty
amerykańskiego

NOWY JORK (PAP)

Dziennik „Chicago Daily News”

opublikował list jednego ze

swych czytelników stwierdzający,
że agenci centralnej agencji wy­
wiadowczej próbowali zlecić mu

zadanie szpiegowskie na okres

jego podróży do Związku Radziec­
kiego. Autor listu pisze m. in.:

„W roku 1958 byłem na wypo­
czynku w Europie. Trasa mej
podróży przewidywała 10-dnio-

wy pobyt w Związku Radziec­
kim.

Na tydzień przed wyjazdem na­
wiązał ze mną kontakt agent
centralnej agencji wywiadow­
czej, który zainteresował się mo­
ją podróżą' do Rosji. Oto o co

się pytał:
1) Czy władam

językiem obcym.
2) Czy nie mógłbym

pobytu w Związku
dokonać niektórych
strategicznych i utrwalić

pamięci.
3) Czy nie mógłbym przedsta­

wić centralnej agencji wywia­
dowczej do analizy kopii mojej
trasy, jaką dał mi ,,Inturist”.

Powiedziano mi, że turyści a-i

merykańscy są pod względem
zbierania informacji bardziej |
cenni od szkolonych agentów, p
Powiedziałem uprzejmie temu 3
dżentelmenowi, że jestem zwy-1
klym turystą, i że nie interesuje Ę
mnie to”. |

Utworzenie nowego
rządu laotańskiego

LONDYN (PAP)
Jak donoszą z Luang Pra-

bang, po trzytygodniowym
kryzysie politycznym w Lao­
sie premier Souvanną Phou-
ma przedstawił we wtorek
zgromadzeniu narodowemu
skład sformowanego przez
siebie nowego rządu laotań-
skiego, uzgodniony w toku
rozmów przeprowadzonych
między dwoma delegacjami,
na czele których stali książę
Phouma i generał Nosavan.

W skład rządu wchodzi m.

in. generał Nosavan, jako wi­
cepremier, minister spraw we­
wnętrznych, kultury i opieki
społecznej.

Głosowanie nad inwestytu­
rą ma się odbyć w środę po
południu.

ICoba

NOWY JORK. Bezrobocie w Ka­
nadzie, objęło w lipcu br. nieno-

towaną od drugiej wojny świato­
wej liczbę 311 tys. osób, co sta­
nowi 4,7 proc, ogólnej liczby
pracujących w tym kraju.

„Sunday Times” i

oceny

Hsdzwyczajna sesja

tok, Yankesi
Fot — CAF

Polskie filmy na festiwalu

w Edynburgu
LONDYN.

„01>server” zamieszczają ____ ,

filmów wyświetlanych w ramach
festiwalu w Edynburgu. M. in.

piszą o filmach polskich. Zda­
niem recenzenta z „Observer” do

najbardziej interesujących fil­
mów, pokazanych jak dotąd na

festiwalu, należy „Dziewicza
wiosna”, Ingmara Bergmana, „Fin
de Fiesta”, Torre Nilssona oraz

„Do widzenia do jutra” Janusza
Moronsterna i „Zezowate szczęś­
cie” Andrzeja Munka. Dziennik

podkreśla grę Zbigniewa Cybul­
skiego w filmie „Do widzenia,
do Jutra” oraz satyryczne ujęcie
losów głównego bohatera w „Ze­
zowatym szczęściu”.

Wymiana poglgdów
między Bonn a Paryżem?

BONN. Jak podaje włoska a-

gencja prasowa ANSA w Bonn
nie potwierdza się, ani nie de­
mentuje informacji podanej
przez jeden z dzienników fran­
cuskich, iż minister spraw za­
granicznych NRF von Brcntano

prowadzi wymianę poglądów z

Quai d’Orsay na temat memo­
randum generałów Bundeswehry,
domagającego się jak wiadomo —

broni atomowej dla armii

chodnioniemieckiej.

jakimkolwiek

podczas
Radzieckim

obserwacji
Jew

Plęciobolfci
na 7 pozycji

W dniu wczorajszym rozegrana
została czwarta konkurencja pię­
cioboju nowoczesnego — pływanie,
na 300 m stylem dowolnym. Zwy­
ciężył Balczo (Węgry) przed Nowi-,
kowem (ZSRR) i Danielsen (USA).
Polak Paszkiewicz był piąty, Przy*
bylski 39 i Mazur — 41.

Drużynowo po czterech konku­
rencjach prowadzą Węgry 11.314

pkt. przed USA, Meksykiem,
ZSRR, Finlandią, Szwecją i Polską
(10.314 pkt.). Indywidualnie po
czterech konkurencjach prowadzi
Beck (USA) przed Almada Me­
ksyk, Nemeth (Węgry). Piętnasty
jest Przybylski, dwudziesty pierw­
szy Paszkiewicz i dwudziesty
czwarty Mazur. Jak widać Polacy
utrzymali drużynowo swą pozycję
i w ostatniej konkurencji biegu na

przełaj mają realne szanse włącze­
nia się do walki o punktowane
miejsce.

Koszykarze
w dobrej grupie
W wyniku rozgrywek eli­

minacyjnych do półfinałów
kwalifikują się następujące
drużyny: USA, Włochy, Jugo­
sławia, Czechosłowacja, Pol­
ska, Urugwaj, Brazylia i
ZSRR.

We wtorek rano odbyło się
losowanie półfinałowych grup
turnieju koszykówki. W I gru­
pie grać będą: USA, Związek
Radziecki* Urugwaj 1 Jugosła­
wia. W grupie II Czechosło­
wacja, Brazylia, Polska i Wło­
chy.

Narodowego Rumunii
BUKARESZT (PAP)

We wtorek 30 sierpnia roz­
poczęła się tu nadzwyczajna
sesja Wielkiego Zgromadzenia
Narodowego Rumuńskiej Re­
publiki Ludowej.

Uczestnicy sesji uchwalili
jednomyślnie porządek dzien­
ny zawierający jeden punkt:
„Sytuacja międzynarodowa, »

polityka zagraniczna Rumuń­
skiej Republiki Ludowej”. Re­
ferat na ten temat wygłosił
perwszy sekretarz KC Ru­
muńskiej Partii Robotniczej,
członek prezydium Wielkiego
Zgromadzenia Narodowego Gh.
Gheorgiu-;Dej.

Dyrektor jednej ze szkol
rolniczych we Francji —

Roger Bernard jest równo­
cześnie rzeźbiarzem. Jako
materiał służą mu... korze­
nie.

Konferencja pat*afrifkciń»ka

końc*ff atatoja obradą

KONFERENCJA Organizacji Państw
Amerykańskich w San Jose zakończyła
się uchwaleniem rezolucji, które na­

rzucone zostały przez USA dzięki usilnym
zabiegom min. Hertera. Raul Roa opuścił
salę obrad na znak protestu, wznosząc
okrzyk: Kuba — tak, Yankesi — nie! Pod­
pisania rezolucji odmówił także minister
wenezuelski. Pozostali delegaci państw
amerykańskich ulegli presji Stanów Zje­
dnoczonych. Można by więc powiedzieć,
że USA. odniosły zwycięstwo. Jest to jed­
nak pyrrusowe zwycięstwo. Cel, jaki po­
stawił sobie mim. Herter, nie został osią­
gnięty. Uchwalone rezolucje potępiają co

prawda ingerencję państw pozaamerykań-
skich w sprawy wewnętrzne państw
kontynentu amerykańskiego. Potępiają
również wykorzystanie politycznej, go­
spodarczej lub społecznej sytuacji je­
dnego z państw amerykańskich przez
inne państwa, wymieniając Związek
Radziecki i Chińską Republikę Ludo­
wą. Ale w jednym z dalszych punk­
tów musiały potwierdzić zasadę niewtrą-
cania się jednego z państw amerykańskich
w sprawy wewnętrzne drugiego. Na Kubę
posypały się oskarżenia, ale Herterowi nie
powiodło się odizolowanie Kuby od innych
państw Ameryki Łacińskiej i utorowanie
drogi do oficjalnej agresji wojskowej.

Gdy ministrowie państw amerykańskich
podnosili ręce, by przegłosować rezolucje
antykubańskie, równocześnie w ich kra­
jach mnożyły się manifestacje „komitetów
solidarności z Kubą", skupiających w

swych szeregach nie tylko lewicę, ale sze­
rokie warstwy społeczeństwa i przede
wszystkim młodzież. W Buenos Aires i Li­
mie, w San Jose i Montevideo rozbrzmie­
wały okrzyki: Kuba —tak, Yankesi —• nie!

Hasła rewolucji kubańskiej pozostają
nadal żywe wśród społeczeństw Ameryki
Łacińskiej. Przemiany, dokonane na Ku-

bie akceptują nie tylko komuniści i ich
sympatycy, ale potężny ruch nacjonalisty­
czny, dla którego uwolnienie się Fidela
Castro z zależności od USA pozostanie
zawsze godnym naśladowania przykładem.
Słowa potępienia dla Kuby, jakie padly
w San Jose w imię „krucjaty antykomu­
nistycznej", pozostaną dla większości oby­
wateli Ameryki Łacińskiej pustym fraze­
sem, bo w to miejsce nie zaoferowano im
nic pozytywnego. Wręcz przeciwnie, dano
dowód raz jeszcze, że USA nie mają za­
miaru rezygnować z narzucenia swej woli
uboższym sąsiadom. Że nie mają również
zamiaru zmienić swej polityki gospodar­
czej -wobec kontynentu, kładąc nadal tamy
rozwojowi przemysłu w krajach zacofa­
nych w imię interesów północnoamerykań­
skich koncernów i dalszej rabunkowej eks­
ploatacji.

Prasa amerykańska będzie miała okazję
do wychwalania solidarności krajów ame­
rykańskich, którą udało się skleić Herte-
rowi ’

pogróżkami i obietnicami pomocy.
Fidel Castro pozostał jednak nadal idea­
łem, uwieńczonym aureolą wroga polityki
Herterów. Jego hasłu: Kuba — tak, Yan­
kesi — nie! — nie potrafiono przeciwsta­
wić nic, co mogłoby stanowić siłę przycią­
gającą dla dalekich od niezawisłości i do­
brobytu narodów Ameryki Łacińskiej. Her-
tera i jego kolegów z rządu Eisenhowera
nie stać nawet na koncepcję, która mogła­
by zrównoważyć wpływy rewolucji na Ku­
bie dla państw Łacińskiej Ameryki. By
taką koncepcję wysunąć, trzeba by przede
wszystkim zmienić treść polityki amery­
kańskiej. Właśnie wobec Kuby i innych
krajów kontynentu. Na razie Herter po­
szedł po starej linii. Jeśli jego następca
jej nie zmieni, Fidel Castro prędzej czy
później znajdzie zdolnych naśladowców.
Konferencja w San Jose takiego rozwoju
nie powstrzyma. Jan PELCZARSKI

Senat zatwierdził
dodatkowo

100 milionów dolarów
sa pornos dla zagranic?

WASZYNGTON (PAP)
Senat amerykański zatwier­

dził dodatkowo 190 milionów
dolarów na program pomocy
dla zagranicy. Z wnioskiem o

przyznanie tej sumy wystą­
piła komisja budżetowa w

związku z tym, iż prezydent
Eisenhower zaprotestował
przeciwko obcięciu przedsta­
wionego przez niego progra­
mu o 165 milionów dolarów.

(Od spsc/alnego tagsłannika „ARa)
— Niepodległość Konga jest

decydującym etapem w osta­
tecznym rozkładzie systemu
kolonialnego w Afryce. Spra­
wa Konga jest sprawą całej
Afryki.

^Taki jest zasadniczy ton ob­
rad konferencji panafrykań-
skiej, która kończy swe prace
dziś. Konferencja wyraziła
energiczne poparcie dla cen­
tralnego rządu Konga w jego
dążeniach do wyzwolenia Ka­
tangi. Większość uczestników
konferencji zdecydowanie od­
rzuciła wysuwane tu i ówdzie
projekty kompromisu z ma­
rionetkowym rządem w Ka­
tandze. W Leopoldville panuje
przekonanie, że narodowe woj­
ska kongijskie wkroczą do tej
prowincji jeszcze w końcu bie­
żącego tygodnia.

Jaka będzie postawa wojsk
NZ stacjonujących w Katan­
dze?

Jako wiele mówiący prece­
dens uważa się zachowanie
całkowitej neutralności tuni-
skich wojsk NZ w czasie wy­
zwalania przed kilku dniami o-

kręgu Bakwanga prowincji
Kąsai.

Mieszkańcy wielu rejonów
Konga organizują spontanicz­
ną mobilizację ochotników do
walki o wyzwolenie Katangi.

i Tracz rekordzistą Polski
| ole fisoł 403 m

hsz Polaków
j W rozgrywanych wczoraj przed-

H biegach wyścigu 400 m stylem do-
E wolnym reprezentant Polski Jerzy
g Tkacz zajął w swojej serii trzecie
E miejsce uzyskując czas 4,33,6 min.
S Wynik ten jest nowym rekordem
I Polski lepszym od poprzedniego
| który należał do Grernlowskiego
śi o 1,2 sek. Najlepszy czas w elimi-
I nacjach uzyskał Amerykanin
SSummers 4,19,2 min. (Nowy re-

Ikord olimpijski) przed Jamanaka

B— Japonia który uzyskał rów-
jnież wynik lepszy od poprzednie-
ggo rekordu olimpijskiego, Austra-

Klijczykiem Rosę i Anglikiem Blac-
llkiem. Ten ostatni ustanowił nowy
® rekord Europy wynikiem 4,21,9
g min. Startujący w ostatnim przed-
M biegu Polak Lutomski uzyska!

słaby czas powyżej 4,42 min i nie
I wszedł do finału.

si ---------------- -

Paździor wgrał
Wysłannicy PAP donoszą:

W drugiej walce w popołudnio­
wej serii spotkań pięściarskich
wystąpił nasz reprezentant w wa­
dze lekkiej Paździor. Jego prze­
ciwnikiem był bokser z Iraku
Abdul Karhn. już od początku
walki Karim zaprezentował się ja­
ko zawodnik o bardzo słabym wy.
szkoleniu technicznym. Paździor
nie wdawał się w bijatykę, walczył
bardzo spokojnie i wygrał spot­
kanie bardzo wysoko. Sędziowie
punktowali 60:55, 60:54, 60:57, 00:55,
60:53.

Dampc pokonał Reida

Pierwszym bokserem polskim,
który zakwalifikował się do
ćwierćfinału jest Dampc, który
pokonał nieznacznie na punkty
Reida (Irlandia). Jego najbliż­
szym przeciwnikiem będzie An­
glik Fisher, kióry znokautował

w II rundzie Holendra Van
Doidenbode.

Sosnowski

Po
dział

Newe zagłębie rudy żelaza
Esa SJkrainie
MOSKWA (PAP)

Przystąpiono do zagospoda­
rowania nowego rejonu złóż
rudy żelaza na Ukrainie w ob­
wodzie zaporoskim. Wkrótce
“i----------------------------------- -

Komunikat Totka
Totalizator Sportowy zawiada­

mia, że w specjalnym konkursie

sportowym Toto-Lotek z dnia 28

sierpnia 1960 r.

1 rozwiązanie
ok. 1.000.000 zl,
5 zw., wygr.

stwierdzono:
z 5 prem., wygr.

112 rozwiązań z

po ok. 11.767 zł,
6.392 rozwiązania z 4 traf., wygr.
po ok. 309 zł, 120.S03 rozwiązania
z 3 traf., wygr. po ok. 17 zł.

Potężną manifestacją popar­
cia dla polityki premiera Lu-
mumby stał się ogromny wiec
zorganizowany przed dwoma
dniami w Stanleyville. Prze­
mawiając na wiecu premier
Lumumba — obok, sprawy wy­
zwolenia Katangi — szeroko
omówił plan rozwoju Konga.

Po wiecu dziennikarze urzą­
dzili wycieczką w okolice
Stanleyville, stwierdzając na­
ocznie, jak powszechne jest
poparcie dla rządu central­
nego.

Ale równocześnie coraz wy- ,

raźniej ujawnia się kierowana |
z zewnątrz akcja dywersyjna.!
Ma ona m. in. na celu skom-1

plikowanie sytuacji przez pod-g
sycenie sporów plemiennych. |
Trudności są więc ogromne. £
Ale ogromny jest też entu-|

zjazm tego narodu i wiara, że
na Kongu imperializm połamie
sobie zęby. Ten entuzjazm i ta
wiara to źródło wielkiej siły,
potężnej do rozwiązania trud­
nych problemów tego kraju.

RYSZARD WOJNA

rozpoczinie się tam budowę ko­
palń.

Według obliczeń geologów
złoża rudy, zawierającej 62
proc, żelaza, wynoszą setki
milionów ton. Przewiduje się
budowę 4 kombinatów górni­
czych o przeciętnej wydajno­
ści — 6 milionów ton surow­
ca. Pierwszy z nich rozpocznie
produkcję już w roku 1964.

Na malowniczym wybrzeżu
sztucznego Morza Kachowskie-
go, przy ujściu Dniepru, po­
wstanie, miasto górników, któ­
re Uczyć będzie sto tysięcy
mieszkańców.

Po zamachy
bombowym

w Jordanii
PARYŻ (PAP)

Jak donoszą z Ammanu, król
Jordanii Hussein zarządził w g
całym kraju żałobę narodową |
W związku ze śmiercią premie-1
ra Madzali, który w ponie-a
działek zginął w zamachu |

bombowym.
Sekretarz generalny ONZl

Hammarskjoeld wydał polece-|
nie specjalnemu przedstawi-’
cielowi ONZ w Jordanii, p. |

Spinelliemu, który chwilowog
przebywa w Togo, by niezwło-l

tznię powrócił do Ammanu. g
Jak donosi z Damaszku a-g

gśneja France Presse, w zwiąr-g
ku z zamachem bombowym w |
Ammanie zamknięto granicę!
jordańsko-syryjską. Komuni-g
'•racja telefoniczna między Da-1
maszkiem a Ammanem zosta-n
la przerwana.

Podział medali

szóstym dniu Igrzysk po-
me-dali Jest następujący:

brązowe
5
1
1
1

1
2
2
1
1
1
1

ZSRR
W łochy
Niemcy
USA
Australia

Węgry
W. Brytania
Szwecja
Dania

Belgia
Holandia
J aponia
Polska

Brazylia
Meksyk
Rumunia

złote

5
5
3
3
2

1
1
1
1

srebrne

2
2
7

5pandydatem do msdalu?
O dużą niespodziankę postarał

się we wtorek w zapaśniczych
walkach serii przedpołudniowej
nasz reprezentant w wadze cięż­
kiej Sosnowski. Zawodnik ten,
którego wyjazd do Rzymu był mo­
cno dyskutowany, okazał się jak
dotychczas najlepszym naszym za­
paśnikiem. We wtorek Polak po
zaciętej walce zremisolwał z do­
skonałym Bułgarem Kasabowem.
Obecnie Sosnowski ma po 3 run­
dach tylko 3 punkty ujemne i

zapewnione już co najmniej 6
miejsce w turnieju. Polak kandy­
duje jednak nawet do medalu.

W wieczorhej serii walk za­
paśniczych wystąpiło 'trzech Po­
laków. Najlepiej powiodło się
Knitterowi. Polak spotkał się z

doskonałym Węgrem Hodosem.
W ostatniej minucie walki Knit-
ter miał jednopunktową przewa­
gę. W przepisowym oz asie walka

jednak nie zakończyła się, po­
nieważ Węgier doznał kontuzji i

zrezygnował z kontynuowania
pojedynku. W tej sytuacji Knit-
ter nie otrzymał ani jednego
punktu i przeszedł do dalszych

) walk, mając nadal na swym kon-
• cie 5 punktów.

Remisem zakończył się pojedy-
I riek w wadze średniej Polaka

Dubickiego z Rumunem Taranu.
; Dubioki zapewnił 9obie szóste
'

miejree w turnieju i przeszedł
1 do dalszych walk, # mając na

swym koncie 5 punktów,
j Niestety, trzeci nasz reprezen­
tant został wyeliminowany. Jest

[ nim Gondzik. który zremisował z

Japończykiem Titamura. Polak z

7 punktami
walk.

Tak więc w turnieju
czym w stylu klasycznym z 7 na-

I szych reprezentantów pozostało
jeszcze trzech: w wadze koguciej

I Knitter, w wadze średniej Du-
_ ____________

i bicki oraz doskonale spisujący Belgią 1:1 (1:0).
1 się w wadze ciężkiej Sosnowski, j Indie pokonały Holandię 4:1.

odpad! z dalszych

zapaśni-

3

1
1
1

2
1
1

1

Nieoficjalna punktacja
Po szóstym dniu Igrzysk nieo­

ficjalna punktacja przedstawia
się następująco: 1. ZSRR 83. 2 .

Niemcy 64, 3. USA 63, 4. Włochy
52, 5. Węgry 36, 6. Holandia 26,
7. Australia 24, 8. W. Bryt. 22,
9. Dania 18, 10—11 . Polska i Szwe­
cja — po 17, 12. Rumunia 12, 13.

Belgia 9, 14. Meksyk 7, 15—17 .

Brazylia, CSRS i Japonia — po 5,
18. Kanada 4, 19. Francja 3, 20—22 .

Bułgaria, Norwegia i Indonezja
— po 1.

A Jednak,..
Pogłoski o tym, że kolarz duń­

ski Jensen, który zmarł po wy­
ścigu na 100 km, używał środków

podniecających potwierdziły się.
Według informacji kierownictwa

ekipy duńskiej, Jensen miał za­
żyć przed startem do tego wy­
ścigu Ronlcolu, podobno stosun­
kowo łagodnie działającego środ­
ka, pobudzającego obieg
Jak wiadomo, prokurator
ralny Rzymu zarządzi! w

ku ze śmiercią Duńczyka
dzenie w tej sprawie.

krwi,
gene-

związ-
docho-

W meczu hokeja na trawie Au­
stralia pokonała Japonię 8:1 (8;1)
a Wiel'- .a Brytania zremisowała z
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Kraju i Stolicy

OPlakat „Warszawski wrze­
sień” wydany przez WAG

Fot. CAF

gdzie dzie

a początek — „szczypta historii”. W r. 1964 minie
100 lat od daty zniesienia pańszczyzny na ziemiach
byłego zaboru rosyjskiego (Kongresówka). W tym
czasie wchodzić będą w „wiek dojrzały” na wsi ro­

czniki powojenne 1944—1946. Będzie to — w dużym
uproszczeniu — czwarte popańszczyźniane pokolenie wsi.

Pierwsze (urodzone w latach 1855—1890) stworzyło
pierwociny społeczno-kulturalnego i politycznego
(na wsi. („Zaranie”, pierwsze partie i stronnictwa
skie). Swój „okres bohaterski” przeżywało ono w

Wrzenia rewolucyjnego wsi (lata 1905—1918).
Drugie pokolenie popańszczyźniane (roczniki

1915) tworzyło w warunkach Polski przedwrześniowej ra­
dykalny ruch młodzieży wiejskiej „Wici”, trafiało do
KZMP, a swój „chrzest bojowy” przeszło w krwawych
strajkach oraz manifestacjach chłopskich z lat 1930—1937.
Pokolenie to przebrnęło przez partyzantkę okupacyjną,
a po wyzwoleniu dokonywało razem z robotnikami re­
formę rolną i formowało aparat władzy ludowej.

Trzecie pokolenie popańszczyźniane (roczniki 1915—
1940) tylko w części brało udział w walkach społecznych
przed wojną i w ruchu oporu podczas okupacji. Swój „go­
lący okres” przeżyło przeważnie już po roku 1944. Dzięki
rewolucyjnym przemianom społecznym korzystało w skali
masowej z otwartych wrót awansu społecznego (szkoły,
jraca w przemyśle), z możliwości, jakie dawała reforma
rolna i migracja na Ziemie Zachodnie.

Interesujące nas owe „czwarte” pokolenie — dzięki
•temu, iż jest w całości wychowywane już w Polsce Ludo­
wej— odznacza się bardzo swoistymi cechami socjopsychi-
cznymi. Dla niego „okresem bohaterskim” może i powin­
na stać się zmiana struktury społeczno-ekonomicznej wsi
z drobnotowarowej na socjalistyczną...

*

roko nad tym w liście do „Za­
rzewia”.

_

Pismo rozpoczęło nad tym
listem dyskusję, Głosy, jakie
padły są znamienne. Wszyst­
kie niemal opowiadają się za

tym, by na wieś maksymalnie
szybko — jak tylko nas na to

ruchu
chłop -

czasie

1890-

arysowana powyżej „szta­
feta pokoleń” jest oczywi­
ście umownym zabiegiem
publicystycznym.. Wiado­

mo bowiem, że rola jednostek
i grup społecznych w .dziejach
postępu nie zależy w sposób
decydujący od daty urodzenia.

Tradycyjne dążenia wsi mo- -— wprowadzić cywilizację
fala streścić w zdaniu: posła- techniczną i kulturalne urzą-

J dze.nia łączące się dotychczas
z pojęciem „miasto”. Ale —

stwierdzają jedni — trzeba
mieć dużo próżności i braku
rozsądku, by robić tragedię z

faktu, że już dziś, od zaraz,
tego wszystkiego na wsi nie
ma. Trzeba te nowoczesne zdo­
bycze cywilizacji wprowadzać
na wieś stopniowo.

Tysiące czy setki rówieśni­
ków Marysi oczarowanych tą
samą wizją „innego życia",
zwrócić ,może swą energię na

przekształcenie samej wsi i
według swego gustu. A to już
jest przecież potężne dynamo
energii społecznej, elektryzu­
jące procesy, o które nam cho­
dzi: mechanizację wsi i prze­
budowę struktury agrarnej
rolnictwa. Te bowiem prze­
miany warunkują zaspokoje­
nie w przyszłości apetytów na

miejscu, w samej wsi.
I to jest jeden z podsta­

wowych problemów działalno­
ści Związku Młodzieży Wiej­
skiej: skierowywać mniej lub
bardziej żywiołowy bunt mło­
dych przeciwko „opłotkom”
gospodarczym, cywilizacyjnym
i kulturalnym tradycyjnej wsi
na tory konkretnej pracy dla
zmiany warunków społecznych
i kulturalnych w danym śro­
dowisku. Manifestowanie bo­
wiem swego niezadowolenia z

faktu mieszkania na wsi i
traktowanie pracy na roli ja­
ko smutną konieczność
prowadzi samo przez się
konstruktywnej postawy, do
przygotowania zmian na lep­
sze, do uczenia się zawodu no­
woczesnego rolnika i podejmo­
wania inicjatyw gospodarczych
oraz kulturalnych.

Bronisław GOŁĘBIOWSKI

ćanie ziemi dające uznanie w

środowisku, możność znośne­
go życia, dorobku, założenia
rodziny itp. Z chwilą zaspoko­
jenia „głodu ziemi” i otworze­
nia się możliwości pracy w

przemyśle, w mieście, ten kie-
lunek aspiracji stracił na at­
rakcyjności. Dziś młodzi bar­
dziej cenią sobie niezależność
1 wygody, jakie daje praca w

fabryce niż gospodarzenie na

kilku hektarach własnej zie­
mi. Ankieta Ośrodka Badania
Opinii Publicznej przy Pol­
eskim Radio przeprowadzona
metodą reprezentatywną wśród
1330 mieszkańców wsi w wie­
ku 16—24 lat potwierdza to

Zjawisko. Więcej młodzieży o-

powiada się za pracą w fabry­
ce. Również prawie 43 proc,
ankietowanych wyraża nie­
chęć do pracy na roli, a

tylko . 15.5 proc, jest zde­
cydowanie z niej zadowolo­
nych. Ponad połowa respon­
dentów pragnie zmiany za­
wodu, a tylko niecałe 29 proc,
pozostania na gospodarstwie.

Zjawisko to nazywa się po­
wszechnie i dość nieprecyzyj­
nie „ucieczką ze wsi” lub „u-
cieczką od rolnictwa”. Niepre­
cyzyjnie, bo sęk w tym od
jakiego rolnictwa i z

jakiej wsi? Krajowa Na­
rada Dziewcząt zorganizowana
2 lata temu przez' ZMW i re­
dakcję „Zarzewia” wysunęła
hasło: „Nie godzimy
się żyć w takiej wsi
jaka jest”.

O jakie zmiany tu chodzi? O
tzym marzy młodzież wiejska?
Krótko mówiąc — o nowoczes­
nych, zmechanizowanych go­
spodarstwach i o wsi wyposa­
żonej w zdobycze cywilizacji
miejskiej (elektryczność, ko­
munikację, nowoczesne miesz­
kania) i urządzenia kulturalne
(kino, telewizor, radio, gazety,
teatr itp.).

W ub. r. masowe pismo wiej­
skie „Gromada — Rolnik Pol­
ski” ogłosiło ankietę dla mło­
dzieży wiejskiej, na którą na­
płynęło 758 odpowiedzi (ponad
84 proc, uczestników ankiety
w wieku do lat 20). Na pyta­
nie „W jaki sposób uczyniłbyś
swoją pracę lżejszą i przyjem­
niejszą?” większość młodzieży
odpowiada: 1) maszyny i sprzęt
lolniczy —56 proc., 2) rozryw­
ki kulturalne — 13 proc., 3)
uspołecznienie gospodarstw —

7 proc., 4) książki, czasopisma,
gazety — 6 proc., 5) elektryfi­
kacja — 4 proc., 6) inne — 14

proc.
Bunt młodych przeciwko

tradycyjnej wsi charakteryzu­
je postawa 21-letniej Marysi
G. mieszkającej w „zabitej de­
skami” wsi. Twierdzi cna,, że
kierat gospodarskich zajęć to
dla niej katorga. Wie nato­
miast,' że istnieje „inne życie”
— miasto, praca, zarobek, kino,
spacer, zabawa i oczywiście
wygodne, nowoczesne mieszka­
nie. Ta świadomość nie daje
jej spokoju. Rozpisuje się sze-

Miejski Ośrodek Kultury
w Miechowie

Mieszkańcy Miechowa nie

narzekają na nadmiar rozry­
wek kulturalnych. Poza ki­
nem (zresztą ładnym) nie­
wiele się
Zwłaszcza

dysponują placówką,
mogłaby rozwijać ich zainte­
resowania, dostarczać roz­
rywek. Na tym większe więc
uznanie zasługują starania KP
ZMS o

który —

sc owych
nych —

przyszłości zalążkiem
towego Domu Kultury,
razie trwają prace (dzięki fi­
nansowemu poparciu refe­
ratu kultury MRN), nad wy­
remontowaniem i odświeże­
niem pomieszczeń ośrodka,
powołana zaś spośród mło­
dych Rada przygotowuje pro­
gram działalności kulturalno-

oświatowo-rozrywkowej. Jak

zapewniają członkowie Rady,
w jesieni ośrodek „ruszy”.

Dzień Energetyka
witają ZMS-owcy Siłowni
w Jaworznie nie tylko wzmo­
żoną pracą produkcyjną.
Brygada młodzieżowa, syste­
matycznie podnosząca kwali­
fikacje przez specjalne szko­
lenie dba również o oszczęd­
ność, wzorową organizację
pracy 1 należytą wydajność.

Komisja młodzieżowa Zw,
Zawodowych i KZ ZMS zor­
ganizowały szereg atrakcyj­
nych imprez rozrywkowych.
M. in. licznie startowali (i
starsi jak i młodsi) w rajdzie
kolarskim o mistrzostwo

kładu, turnieju
itp. Na ogłoszony
gazetek ściennych
wiele pomysłowych prac.

Na zagraniczne
wojaże

wyjechało, względnie wyje-
dzie z naszego województwa
blisko 250 zeteinesowców. Naj­
częściej wyjeżdżają młodzi

robotnicy z takich ośrodków

jak: Huta im. Lenina, Jawo­
rzno, Chrzanów i in. W paź­
dzierniku wybierze się do

Węgierskiej Republiki Ludo­
wej 8 studentów UJ 1 12 ro­

botników z Grzegórzek. Bli­
sko 100 osób z różnych miej­
scowości wyjedzie w tym sa­
mym miesiącu do ZSRR. Kil­
ka 20-osobowych grup zwie­
dziło NRD. W wycieczkach —

organizowanych bezpośrednio
przez Biuro Zagranicznej Tu­
rystyki Młodzieżowej — do
Włoch (na Olimpiadę), Jugo­
sławii 1 WRL (na winobranie)
wzięło udział 10 ZMS-owców
z naszego terenu.

Warto zaznaczyć, że koszty
wycieczek pokrywają nie tyl­
ko uczestnicy z własnych
oszczędności, ale także czę­
ściowo kierownictwa zakła­
dów pracy z funduszu zakła­
dowego jako nagrodę za wy­
niki produkcyjne.

Poza

ładnym)
dzieje w mieście,

młodzi ludzie nie
która

otwarcie ośrodka,
w myśl sugestii miej-

działaczy kultural-

mógłby stać się w

Powia-
Na

li

za-

szachowym
kenkurs

napłynęło

nie
do

ćwierć miliona złotych1
k

Pod koniec maja z terenu szczakowskiej huty szkła

reporter relacjonował:
„Pierwszego czerwca rozpoczyna się generalna moder­

nizacja działu produkcji szkła płaskiego, okiennego.
Istotny jest jednak nie sam fakt, ale sposób jego realiza­
cji. Nieznane w Szczakowej maszyny mają być zmen-
towane i uruchomione w ciągu zaledwie pięciu miesięcy.
W ciągu pięciu miesięcy chce załoga szczakowska opano­
wać nową zupełnie technologię. W listopadzie produkcja
zreorganizowanego gruntownie działu szkła płaskiego
ma być na nowo podjęta. Tego jeszcze w przemyśle nie

było...”
Jest koniec sierpnia. Upły­
wa trzeci miesiąc bitwy o...

szybę.
I.

siem lat włóczę się po
budowach, ale takiego
tempa jeszcze nie wi­
działem. Szatańskie —

inżynier Henryk Fiech z

„Szkłobudowy”, przedsiębior­
stwa wykonującego specjali­
styczne prace przy moderni­
zacji, jeszcze raz spogląda w

popstrzony cyframi zwitek
papieru. — Jeśli w ostatniej
chwili coś nie wyskoczy to...

wanienkę rozpalimy o dwa
tygodnie wcześniej niż to by­
ło ustalone w harmonogramie.

Ładna „wanienka”. Pękata
budowla ze stali i ognioodpor­
nych cegieł w niczym nie
przypomina kąpielowego sprzę­
tu. Podobna jest raczej do o-

gromnej, przeciętej w pół i
odwróconej grzbietem do gó­
ry beczki. Wymiary — proszę
bardzo: długość 30 metrów,
szerokość 6 i głębokść 1,2 me­
tra.

Do takiej to „wanienki” za­
ładuje się porcję ślicznego bia­
łego piasku, sprowadzanego
spod Tomaszowa Mazowiec­
kiego, porcję sody, której na

ogół w kraju nie brakuje, da­
lej porcję wapienia i dolomi­
tu, o co też u nas nietrudno,
wreszcie pokaźną ilość stłucz­
ki szklanej, spełniającej w

wytapianiu szkła rolę podobną
co złom w martenach.

Żeby ta szklana zupka go­
towana w nielichej tempera­
turze miała odpowiednią kon­
systencję i ciągliwość, należy
ją odpowiednio przyprawić,
Funkcje pieprzu, soli, papryki
itp. dodatków kuchennych
spełniają tu arszenik, skaleń,
sulfat. Wszystko w odpowied­
nich proporcjach. Grochówkę
czy rosół można od biedy
zjeść nawet wówczas gdy za­
kochana kucharka sypnie łyż­
kę soli za dużo. Jeśli jednak
do gotowanej w „wanience”
masy doda się za dużo przy­
praw, wówczas żegnajcie ma­
rzenia o dobrym szkle.

To jednak szczakowsklm
kucharzom nie grozi. Mało
który zakład w województwie
poszczycić się może równie
„starą” i — co za tym idzie —

wysoko kwalifikowaną kadrą
robotniczą. Oto jeden z nich
Józef Pakiet, z zawodu odbie­
racz szkła, aktualnie pracują­
cy przy...

— Transporcie piachu, po­
dawaniu cegieł — powiada

korzystając z wolnej ęhwili,
bo — prądu, cholera, znowu
nie ma i winda dowożąca ce­
gły stanęła.

— To już nie pierwszy raz
— macha ze złością ręką. —

O proszę, baby już alarmują.
Ze sklepienia wanny, które

obsiadło kilkanaście młodych
i... przystojnych dziewcząt,
pomagających murarzom, do­
biegają zdenerwowane okrzy­
ki: — No, gdzie ta cegła, po­
spaliście się tam czy co.

— Wiiinda! — odkrzykuje
Pakiet i tłumaczy:

— Czas jest drogi. Nas nie
trzeba poganiać. Wcześniej
skończymy remont, wcześniej
zaczniemy topić. Ja już trzy­
dziesty czwarty rok pracuję
w Szczakowej przy odbiorze
szkła. Ci oo teraz wożą ze

mną cegły to Leon Starzyk i
Franciszek Tarabuła, łamacze
szkła i Michał Warchal z ge­
neratorów. A dziewczyny pra­
cują normalnie w krajalni.

Czas jest drogi. Każdy dzień
skrócenia terminu moderniza­
cji to 250 tys. zł oszczędności.

Ćwierć miliona.

inżynierowie
Turcją nie ma nic
i. Jakubowski

Pomysł dali
Emir (z

'

wspólnego), uaauuvws»>,
główny inżynier szczakowskiej
huty i Piotr Siwek z „Szkło-
budowy”. Wykonanie jest
dziełem czwórki monterskich
brygad, zespołów Mieczysława
Górskiego, Edwarda Smagały,
Jana Słabego i Stefana Han­
kusa.

— Dotychczas — tłumaczy'
inż. Siwek — maszynę wyro-

bową przywykło się monto­
wać od razu w całości i dopie­
ro wtedy gdy cała hala wyro-
bowa zapięta była na ostatni

guzik. Zaproponowaliśmy co

innego. Nie czekać aż wszyst­
ko będzie gotowe, podesty wy­
konane, tylko zaczynać od ma­
szyny. Cała trudność tkwiła w

tym, że montaż musiał być
prowadzony w powietrzu. Ko­
lejno część po części wciągało
się liną na górę i dopinało do

poprzednio zawieszonego ele­
mentu. Robota musiała być
precyzyjna jak w zegarku. Z

kim innym takiej historii byś-
my nie zaryzykowali, ale na­
si monterzy to specjaliści
pierwszej klasy. Mają za sobą
ładnych kilka lat pracy na

najtrudniejszych budowach w

szklarstwie. Toteż ekspery­
ment udał się na medal...

II.

a samym dole krzątają,
się murarze, tu gdzie sto-

imy, mniej więcej w po­
łowie wysokości hali wy-

robowej syczą spawalnicze
palniki, wyżej, uczepieni u sa­
mego sklepienia monterzy do­
kręcają ciężkie śruby.

Kilkupoziomowa hala sięga
konstrukcją stalowych słu­
pów na 21 metrów w górę. Tu
właśnie z rozżarzonej do bia­
łości szklanej zupy formować

się będzie przejrzyste tafle
szkła.

Spod stalowych kratownic
zwieszają się jakby cztery pła­
skie czarne pudła...

— Maszyny wyrobowe —

tłumaczy inż. Fiech. — W nich
to właśnie kształtować się bę­
dą szklane tafle. Każda taka

maszynka waży równe 20 ton.

I te 20 ton montowaliśmy za­
ledwie jeden dzień. Cztery
maszyny — cztery dni. Abso­
lutny rekord. Normalnie mon­
taż podobnej maszyny wyro­
bowej trwa debry tydzień. Za­
stosowaliśmy nowy system —

madę in Szczakowa!

■■■

III.

— Musiał się udać — mówi
mi później inż Jakubowski. —

Zmontowaliśmy tu ładnych

kilkaset ton konstrukcji, usu­
nęliśmy dobrych kilka tysięcy
ton gruzów ze starych murów,
pracowaliśmy równecześnie na

kilku poziomach, monter sie­
dział nieomal na głowie mu­
rarza, ładowacz prawie że o-

cierał się o rozbijacza starych
betonów. I mimo to, mimo
tych specyficznych naprawdę
trudnych warunków nikt na­
wet palca nie złamał. Jest
to chyba najlepszy dowód, że
pracowaliśmy nie tylko szyb­
ko, ale przede wszystkim roz­
ważnie. I to jest chyba nasz

największy sukces.

Pośpiech jest ogromny, ale

pośpiech bez nerwów, bez

szarpaniny. W jakimś stop­
niu wynika to z dobrego
przygotowania całej moderni­
zacji, ale niewątpliwie —

przede wszystkim — jest to e-

fekt wielkiego poczucia odpo­
wiedzialności wśród załogi hu­
ty i ekip „Szkło-budowy"
I to poczucie odpowiedzialno­
ści jest najlepszą gwarancją
powodzenia całego przedsię­
wzięcia. Szkło jakie „Szczako­
wa” rozpocznie wkrótce na

nowo wytwarzać na pewno bę­
dzie doskonalsze. Zaciągnięty
dług, w postaci kredytów na

modernizację, zwrócony ry­
chło zostanie w formie opła-
calniejszych, droższych na

rynkach światowych, gatun­
ków

A
śnie

szkia eksportowego,
koniunktura na szkło
w świecie!

ANDRZEJ WOŻNIAK

ro­

Kieleckie piramidy
Przy kopalniach rud żelaza

w woj. kieleckim znajdują się
olbrzymie piramidy surowca,

którym jest glinka ceramiczna,
jak obliczono kopalnie rud że­
laza posiadają na składach kil­
kaset tysięcy ton glinki. Z ro­
cznego wydobycia tego surow­
ca przez kopalnie rud żelaza

przemysł ceramiczny mógłby
wyprodukować ok. 50 min ce­
gieł. Sprawą wykorzystania pi­
ramid z gliny zajął się ostatnio

przemysł materiałów budowla­
nych, gdyż jak stwierdzona
surowiec ten nadaje się nie

tylko do produkcji cegły, alo
również do wytwarzania piyt
ceramicznych i wyrobów ka­
mionkowych.

Wolq jadać
„na mieście,,

Co piąty mieszkaniec Bułga­
rii systematycznie stołuje się
w restauracjach i jadłodaj­
niach. Stało się to możliwe dzię­
ki poważnej rozbudowie sieci
zakładów zbiorowego żywienia.
Ilość zakładów gastronomicz­
nych wzrosła w Bułgarii na

przestrzeni ostatnich 3 lat 1
10 tys. do 13.262. Również obroty
handlu detalicznego podniosły
się w Bułgarii w tym samym
okresie czasu z 13.234 min da
21.970 min lewów. Przewiduj,
się, że w br. osiągną one po­
nad 25 min lewów.

Można zarobić i na tym
Spółdzielczość pracy zawarła

ostatnio kilkanaście kontrak­
tów zagranicznych na dostawy
różnego rodzaju zabawek. I tak

jedna z firm marokańskich za­
kupiła zabawki drewniane za

sumę 2 tys. dolarów. Większą
partię zabawek z plastyku na­
byli handlowcy szwedzcy i <•

merykańscy. Podpisano rów­
nież kontrakt z Węgrami na

dostawę zabawek pluszowych
wartości 100 tys. rubli. »

Kolorowe żelazka

41
Krakowska Drużyna
Harcerzy już od 3 lat

związała swój los s

Bieszczadami. Prowa­
dzony przez nią schron tury­
styczny na Połoninie Wetliń-

skiej spotkał się z dużym
uznaniem odwiedzających go
turystów, co zifalazlo odbicie
w notatkach wpisywanych do

książki pamiątkowej.
Krąg zainteresowań drużyny

„tematyką bieszczadzką’- jest
bardzo szeroki.

...i ZMW
500 nowych zespołów przysposobienia

rolniczego
zorganizują poszczególne ZP ZMW w nadchodzącym
roku szkoleniowym (prawi e dwukrotnie więcej niż w

roku ub.) .

czym ok. 5000
Ten kierunek

laczy ZMW.

Już w roku ubiegłym za­
interesowano się niszczejący­
mi zabytkami 1 — w porozu­
mieniu z Muzeum Sanockim
— dokonano częściowej in­
wentaryzacji oraz wzbogaco­
no zbiory Muezum. Praca ta

kontynuowana była również
w roku bieżącym.

Obecnie sztab akcji Biesz­
czady pracujący przy 41 KDIł

przystępuje do organizowania
drugiej bliźniaczej drużyny,
która będzie realizowała trzy­
letni plan bieszczadzki,
okolicy Cisnej

zostanie
ośrodek

zapleczem
turystyczny,
zostanie

W
na Łopienni-
zorganizowany

campingowy,
będzie

Na
zbudowa-

Nowe zespoły obejmą szkoleniem

młodych dziewcząt 1 chłopców na

pracy najbardziej będzie absorbował

rolnl-
l wsi.

dzia-

Dużq popularność
wśród młodzieży kół wiejskich ZMW zdobył sobie

dożynek opracowany przez prof. Stacha z Wierzchosła­
wic, a opublikowany i rozpowszechniony przez „Glos
Młodzieży Wiejskiej” (miesięcznik kulturalno-oświatowy
ZMW) — w lipcu. Korzyst a z niego wiele

żując dożynki na swoim tere nie.

łokst

kół, organl.

HAF — fot. NawrotObóz harcerski na bieszczadzkich połoninach

s>4

młodzieży szkół kra-
oraz z funduszu

Akcja ta zostanie
bie-

ku,
duży

którego
schron

campingu
ne kąpielisko oraz boisko do

gry w piłkę. Ośrodek ten

będzie służył nie tylko tury­
stom, ale również spełniał
funkcję ośrodka szkoleniowe­
go szczepu.

W ramach obchodu 1000-
lecia Państwa Polskiego zo­
stanie nawiązana współpraca
r komitetem budowy szkoły
w Wetlinie. Nowo powstała
drużyna zajmie się zorgani­
zowaniem w tejże szkole

kilkusettomowej biblioteki (z
darów
kowskich

drużyny),
rozpoczęta już w roku

żącym w czasie tegorocznych
ferii zimowych, w ezasie któ­
rych zostanie zorganizowany
zimowy obóz bieszczadzki w

Wetlinie. Jeżeli chceeie wziąć
udział w Bieszczadzkiej Przy­
godzie, realizować plan sztabu

Bieszczady i poznawać piękno
i tajemnice Bieszczad możecie

się zapisać do tworzonej obe­
cnie 41 KDH Bieszczadzkiej.
Drużyna ta będzie drużyną
międzyszkolną i koedukacyj­
ną. Warunki — ukończony 1<

dobry stan

chętni mo-

kandydatu-
Komendzie

rok życia oraz

zdrowia. W.zyscy
gą zgłaszać swoje

w

ul. Karmelle-
codziennie od
dh. Gąsiorow-

ry osobiście

Chorągwi ZHP

ka 31, II. p.,
14.30 do 15.30 u

skiego.
W pierwszej

nawiąże współpracę z Harcer­
skim Ośrodkiem Technicz­
nym, przechodząc szkolenie s

różnych zakresów techniki

(kurs motorowy, fotograficz­
ny, radiofalowy itp.).

Każdy zależnie od zaintere­
sowań będzie się specjalizo­
wał w którymś z kierunków.
Bieszczadzkie przygody cze­
kają na odważnych.

(Dawid)

f.zl. drużyn.

Dziś z kniei następne zdjęcie nadesłane na nasz kon­
kurs pt. „Sto procent życia". Autor ukrywający się pod
godłem „Pedagog" zatytułował swoją pracę: „Portret ma­
łej dziewczynki”. Zdjęcie wykonano aparatem „Flexarct
IV A”. Wszystkim Czytelnikom przypominamy, że orga­
nizatorzy konkursu tzn. „Gazeta Krakowska”, Państwo­
we Przedsiębiorstwo „Foto-Optyka” i Polskie Towarzy­
stwo Fotograficzne ufundowali dla zwycięzców wiele cen­
nych nagród, m. in. aparaty fotograficzne, powiększal­
niki, lampę elektronową lip.

Zdjęcia w formacie od 13X18 cm do 40X53 cm można
przesyłać na adres redakcji: — „Gazeta Krakowska” Kra­
ków ul. Wielopole l/III p. — Dział Łączności z Czytelni­
kami.

Tronem Osiołka

Zamiast tradycyjnie stosowa­
nych miedzi 1 chromu nakłada­
nych na powierzchnię żelazek

do prasowania, w Zakładach

Metalowych w Dębie wpro­
wadzono metodę organicznego
łączenia barwnika z alumi­
nium. Różnokolorowe żelazka

z Dęby ukazały się jut na

rynku 1 cieszą się powodze­
niem. Dodatkową zaletą tych
żelazek Jest wprowadzenie do

nich termoregulacji. Nowa me­
toda skraca o 30 min. cykl
produkcji t zmniejsza koszty o

1/4.

Także i Pakistan

W Karaczi rozpoczną się nie­
bawem negocjacje radziecko-

pakistańskie w sprawie ustale­
nia warunków na jakich ZSRR

udzieli Pakistanowi pomocy w

wydobywaniu ropy naftowej i

eksploatacji minerałów. W go­
spodarczych kołach Pakistanu

przewiduje się, że porozumie­
nie w tej sprawie zostanie

wkrótce podpisane.

U schyłku lala

Na rynku ukazała się pierw­
sza niewielka partia składa­
nych leżaków brezentowych na

szkielecie z aluminium. Ta

nadzwyczaj lekkie leżaki po­
chodzą ze spółdzielni w Gliwi­
cach. Jej zdolności wytwórcza
są dosyć duże, produkcja leża­
ków nie rozwija się jednak na­
leżycie, ponieważ ciągle brak

rurek aluminiowych.

(16)

Saga rodu Salmonidów
o pyszna zabawa, drogi Redaktorze! Ma­
leńka uklejeczka na haczyk, machnięcie
kijem, spławik opada delikatnie na wo­
dę, powoli się prostuje i już... „Ciągnij!’*

piszczy Zygmunt. Po chwili na dnie łodzi trze­
pocze się okoń. Taki sobie, może ćwierćkilowy,
a więc nie najgorszy, w ciągu godziny zło­
wiliśmy podobnych ze dwadzieścia. A potem
nagle, jakby nożem uciął. Odpłynęły od „gór­
ki”, przy której staliśmy łodzią i mogliśmy
odpocząć. Bo wędkarstwo, drogi Redaktorze,
to też ciężki zawód.

Wybrałem na dzisiejszą wyprawę małe je­
zioro opodal Zgonu. To taka miejscowość,
drogi Redaktorze, w pobliżu Pup. Przepra­
szam, już nie Pup, bo teraz Spychowa. Na

pamiątkę sienkiewiczowskich „Krzyżaków”.
Po sukcesach okoniowych — żadnych emo­

cji. „A mówiłem — denerwuje się Zygmunt —

żeby jakieś większe jezioro!” Nie ma racji.
Bo na większych ryba spłoszona motorówkami,
ślizgaczami, statkami. Tutaj zaś spokojnie, pu­
sto, po środku jeziora wspaniałe „górki” zie­
lenieją na powierzchni gęstą mierzwą wodo­
rostów. Przy takich podwodnych „górkach”
ryba gęsto się trzyma. A więc tylko cierpli­
wości... cierpliwości.

Piękna jest mazurska ziemia, legendami
płynąca, drogi Redaktorze. Dreszczyk zgro­
zy, a niekiedy uśmieszek wzbudzają liczne

bajdy o krzyżackich zamczyskach i potępień­
cach z czarnymi krzyżami na białych płasz­
czach. Piękne są opowieści o naszych szla­
chetnych bohaterach tej ziemi, młodsze od

tamtych, z ostatnich lat, a niestety już nie

wszystkie pamiętane i powtarzane.
Prócz tego istnieją jeszcze inne mazurskie

legendy, ubarwiające wdzięcznie zielono-błękit-
ny krajobraz, najstosowniejsze tło do takich
właśnie w miarę tajemniczych, w miarę na­
iwnych opowieści...

Bardzo dawno temu, stał w puszczy nad je­
ziorem klasztor. A w nim żył smutny braci­
szek, przybysz z dalekiej ziemi Helwetów',
Wciąż wypływał z rybakami na połowy, zło­
wione ryby w sieciach pilnie przeglądał i co­
raz smutniejszy z takich wypraw do celi wra­
cał.

Aż raz, ledwo słońce czerwoną tarczę w je­
ziorze utopiło, zjawiła się przed nim postać
czarna i kudłata. „Ki diabeł?!” — krzyknął
mnich. „A rzeczywiście diabeł! — odparł przy­
były. — Ja wiem, czego ci brak do szczęścia,
przyjacielu”. „Łżesz, czarcie, więc zgiń, prze-
padnij!” „Chwileczkę, nie tak nerwowo —

uśmiechnął się kudłaty intruz. — Przecież na

tej ziemi tylko my dwaj wiemy, że jest na

świecie taka ryba, której nic w smaku nie do­

równa: ani złocisty karasek w śmietanie na­
pieczony, ani linek bestyjka z wody, jajeczkiem
na twardo zasypany, ani nawet przezacny
karpik w studzieninie przysposobiony!” „Prze­
stań dręczyć!” — jęknął mnich i uszy zatkał.
„Ależ ja przecie po to właśnie przybyłem, abyś
ty się dręczyć przestał! — oświadczył poważ­
nie diabeł. — Bo jeśli rozkażesz, owa rybka
wnet znajdzie się w twojej celi”. „Znów cy­
ganisz! — krzyknął braciszek, ale uszy jut
odetkał. — Ona przecież tylko w jednym je­
dynym jeziorze na świecie...” „Wiem, w Bo­
deńskim, nad którym swoją młodość spędziłeś
— dopowiedział diabeł. •— Ale jeżeli mi tylko
swą duszę zapiszesz...”

Pobożny mnich kilkakroć za kropidło chwy­
tał, lecz wreszcie uległ pokusie i na diable
warunki przystał. Zakurzyło się w celi, skra­
mi błysnęło i zakonnik sam ostał, oblizując
się łakomie i drżąc lękliwie.

A tu północ minęła, diabla nie widać. Bie­
leć niebo zaczęło, nie wrócił. Wreszcie, gdy
różowa jutrznia wstała nad puszczą, świst pie­
kielny rozległ się nad jeziorem i aż drzewa

się do ziemi przygięły. To czart z rybą do
klasztoru wracał!

Zakonnik ujrzał go z okna celi, więc rękę
łapczywie po czarci podarek wyciągnął i już..,
już miał rybę z diablich pazurów odebrać,
gdy kur trzeci raz zapiał i według obowiązu­
jących wówczas przepisów prawnych, moc

czartowska działać przestała. Błysnęło, grom
w najwyższą sosnę palnął, diabeł zawył, mnich

jęknął, a ryba spokojnie chlupnęła do je­
ziora.

I tak oto, drogi Redaktorze, za diablą spra­
wką zadomowiła się w tutejszych wodach sre-

bnołuska sielawa, ryba z królewskiego rodu

Salmonidów, bliska krewna łososia, pstrąga,
lipienia... Podobno stało się to dawno, barJ.20

dawno, a mnie przypomniało się to wszyst­
ko, bo właśnie delektujemy się przy stole mi­
łym towarzystwem tej szlachetnie urodzonej
i uwędzonej rybki. Co, powiadacie, drogi Re­
daktorze, że jedliście już kiedyś wędzoną sie­
lawę w Krakowie? A ja wam powiadam, że

jedliście podeszwę starej ciżmyl Bo praw­
dziwa wędzona sielawa musi być jeszcze cie­
pła, prosto z wędzarni. Wtedy, gdy rozerwiesz
na niej cienką, złocistą skóreczkę, to ci aż

strzeli pod palcami, a gdy weźmiesz to cudo
do gęby, to masło rozpłynie ci się po języ­
ku, a na brodę... kap, kap, kap... zaczną ła­
godnie spływać cieplutkie, delikatne kropelki
tluszczyku... Tak, tak, kochany Redaktorze,
zaprawdę powiadam wam, piękna jest mazur­
ską ziemia!.,.
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Skończyły się wakacje.
Dzieci wracają do szkół, do­
rośli z urlopów do fabryk,
biur, zakładów. Po okresie
tzw. ogórkowym życie w

mieście zaczyna wracać do
normalnego stanu. Rozpo­
czynają swą działalność
stowarzyszenia, domy kul­
tury, kluby, teatry. 1
września rozpoczyna swój
nowy sezon teatralny Te­
atr im. Słowackiego wysta­
wiając komedię A. Fredry
„Pan Jowialski". 3 wrześ­
nia z „Przygodami Dyla So­
wizdrzała" występuje Teatr
Rapsodyczny. Na scenie
Operetki ujrzymy „Cliuię",
a następnie „Zemstę nieto­
perza".

Dużym wydarzeniem bę­
dzie niewątpliwie zapowia­
dana już od dłuższego cza­
su ogólnokrajoura premie­
ra kolorowego filmu pro­
dukcji polskiej „Krzyżacy".
Zapowiada się również sze­
reg ciekawych premier tea­
tralnych i filmowych oraz

wystaw plastycznych. Tak
więc na brak rozrywek kul­
turalnych nie będziemy na­
rzekać.

Nr 207 (3817)

Z nowym rokiem szkolnym

9600 dzieci przekroczy po raz

pierwszy mory szkolne

Wybudowano 3 nowe

szkoły i 2 rozbudowano

1normalne zajęcia we wszyst-
kich szkołach podstawowych i
średnich ogólnokształcących i
zawodowych. Po raz pierwszy
mury szkolne przekroczy w

tym roku w Krakowie i No­
wej Hucie 9600 dzieci. Do
szkół licealnych uczęszczać
będzie w tym roku 10000 dzie­
ci, a ogółem do szkół podsta­
wowych 60.000.

września rozpoczną się

Kraków
roku trzy
pierwszej
ukończona
do użytku
na Osiedlu Rydla
Piastowskiej. Szkoła*ta bu-

otrzymuje w tym
nowe szkoły. - W
połowie września

i oddana zostanie
nowoczesna szkoła

przy ul.

dowana jest w formie jedno­
piętrowych pawilonów. W tej
chwili trwają tu już ostatnie
prace a mieszkańcy Osiedla w

czynie społecznym porządkują
otoczenie. Nowa Huta otrzy­
ma szkołę na Osiedlu D-l. I
wreszcie w połowie paździer­
nika oddana zostanie młodzie­
ży szkoła przy ul. Chocim-
skiej. Będzie to więc trzydzie­
sta szkoła wybudowana w

Krakowie w ostatnim dziesię­
cioleciu.

Oprócz trzydziestu nowo

wybudowanych rozbudowano

dziesięć szkół. W wielu szko­
łach przeprowadzono także

próbne remonty, :

Dlaczego kawa ale smakuje?
Zbyt często narzekało się w

Krakowie na brak w lokalach

naprawdę dobrej kawy. Na ten

temat otrzymaliśmy sporo listów
od naszych czytelników 1 niejed.
nokrotnie pisaliśmy o tym w

„Gazecie”.
Dziś sprawa wyjaśniła się,

gdyż otrzymaliśmy pismo Pań­
stwowej Inspekcji Handlowej o

przeprowadzonych kontrolach w

niektórych kawiarniach. Wyniki
analizy wykazywały, że np. w

kawiarni „Pod starymi murami”

przy normalnym zaparzaniu brak

kawy wynosi aż 43 proc., w „Za­
kopiance” 30 proc., w „Telime­
nie” — 26,6 proc., a w „Sporto­
wej” — 24 proc. Jeśli w wymie­
nionych (chwil‘owo 4 kawiar­
niach) nie pcdaje się kawy w

przewidzianej recepturze, a „Pod
starymi murami” zużywa się bli-

PIH

Czy Kraków będzie miał

więceg warzyw
Wiele się mówi i pisze’ na

temat stworzenia w Krako­
wie dużego zaplecza warzyw­
nego. Tymczasem z realizacją
projektów jest ciągle niewe­
soło, bowiem rolnicy są zupeł­
nie zdezorientowani, które
obszary przeznaczone zostały
na budownictwo mieszkanio­
we w najbliższej przyszłości,
a które dopiero w perspekty­
wie. Ta niepewność zniechęca
do przestawienia gospodarki
rolnej na warzywno-ogrodni­
czą.

Ogólna powierzchnia zabu­
dowy terenów rolniczych do
1965 r. wynosi 4.131 ha. Cyfra
ta wzbudziła w Komisji Rol­
nictwa poważne wątpliwości.
Czy istotnie aż tak wielki ob­
szar trzeba rezerwować dla

i potrzeb budownictwa skoro z

■praktyki wiadomo, że w ciągu
roku nie sposób więcej wywła­
szczyć jak zaledwie 120 ha
ziemi?

Komisja Rolnictwa, która o-

bradowała wczoraj nad tym
zagadnieniem stanęła w

związku z takim stanem rze­
czy na słusznym stanowisku,
że plan zagospodarowania te­
renów trzeba będzie jeszcze
raz dokładnie przepracować.
Równocześnie Komisja wystą-

: pi do Prezydium RN miasta
, z wnioskiem o powołanie
I specjalnego zespołu do opra­
cowania programu rozwoju

planem
stworzy
obraz, na

jak długo
produkcję
Miastu zaś
ten sposób
wane zaplecze warzywnicze.

(pg)

rozbudowy miasta
rolnikom dokładny
których terenach 1

można prowadzić
rolno-ogTodniczą.

zabezpieczy się w

od dawna oczeki-

Mała
kronika

DZlS O GODZ. 18 w Instytucie
Językoznawstwa UJ (ul. Gołębia
20/1, s. 17) prof. dr Roman Ja-
kobson z USA wygłosi odczyt w

języku rosyjskim pt. „Analiza
gramatyczna poezji słowiańskiej”,
a 1 września br. o godz. 19

prof. dr Istvan Kniezsa z Węgier
mówić będzie po polsku o „Za­
pożyczeniach słowiańskich w ję­
zyku węgierskim”. Wstęp na

odczyt wolny. *

3 BM. O GODZ. 19.15

wioną zostanie w Teatrze

dycznym sztuka wg Karola
stera pt. „Przygody Dyla
drżała”.

wysta-
Rapso-
de Co-
Sowiz-

zakupiono gospodarczego terenów wyko-
, rzystywanych na cele rolni-

•nowe urządzenia, wyposażono czc Szczegółowy bowiem plan
gabinety naukowe i lekarskie, rozwoju zsynchronizowany z

*

1 WRZEŚNIA O GODZ. 19.15
na scenie operetkowej w Domu
Żołnierza grana będzie operetka
Nico Dostała „Clivia”.

rzysty wanych na cele rolni-

To urąga wszelkim zasadom higieny
Gościmy
w Krakowie

PODZIĘKOWANIE
Rada Zakładowa Zakładów Wytwórczych
Podzespołów Telekomunikacyjnych w Kra­
kowie wyraża tą drogą pełne uznanie i po­

dziękowanie dla funkcjonariusza MO

plut. BRONISŁAWA WESOŁOWSKIEGO

za jego niezwykle serdeczny i obywatelski
stosunek oraz pomoc przy wprowadzaniu
do mieszkania matki z nieletnimi dziećmi
— pracownicy tut. Zakładów.

KOMUNIKATY

WZG — Zakład Kraków-Płaszów — unieważ­
ni! zagubioną w dniu 24 sierpnia br. piecząt-'
kę: „P. P. W. Z. G. Kiosk Radziszów” — i

ostrzega przed jej wykorzystaniem przez oso­
by nieuprawnione. 15164-g

PRZETARGI

Niedomickie Zakłady Celulozy
w Niedomicach

OGŁASZAJĄ PRZETARG

na wykonanie remontu wykładziny kwasood-

pornej z płytek przyborskich na zaprawie bi­
tumicznej i kwasoodpornej:

dyfuzora IX — (zbiornik żelbetowy),
zbiornika ługu — (zbiornik stalowy),
oraz robót malarskich na osiedlu mieszka­
niowym około 1.500 m* malowanie olejne —

i około 3.000 m! malowanie klejowe.
Materiały dostarczą Niedomickie Zakłady

Celulozy. — Wszelkie wyjaśnienia odnośnie
technicznej strony wykonania oraz zakresu
robót, uzyskać można w Dziale Głównego Me­
chanika —• (teł. Tarnów 2571, wewn. 218).

Oferty mogą być składane na całość wymie­
nionych robót względnie na jedną z wymie­
nionych. — W przetargu mogą brać udział
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i

prywatne.
Oferty należy składać w terminie do dnia 8

września 1960» r. pod powyższym adresem i
zaznaczeniem na kopercie „Oferta na remon­
ty wykładziny kwasoodpornej lub malarskie”.

TECHNIKÓW CHEMIKÓW i LABORANTÓW
z praktyką laboratoryjną — ŚLUSARZY —

ELEKTROMONTERÓW oraz PRACOWNI­
KÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH — za­
trudnią Zakłady Surowców Hutniczych „Gór­
ka” w Górce k. Trzebini — pow. Chrzanów.

K-6112

ZARZĄD SPRZĘTU PPBHiL

zawiadamia, zainteresowanych, że

DOKONUJE WYPŁATY NAGRÓD
z funduszu zakładowego

za rok gospodarczy 1959 60.

Ostateczny termin odbioru nagród do
dnia 30 września 1960 r. — Po upływie
w./wymienionego terminu żadne reklama­

cje nie będą przyjmowane.

POMIESZCZENIA MAGAZYNOWE
zabezpieczone, o pow. od 50 m’ wzwyż,

WEŹMIE NATYCHMIAST W NAJEM
na okres 5 miesięcy tj. do 30 stycznia
1961 r.

Przedsiębiorstwo Handlu Artykułami
Galanteryjnymi w Łodzi,

Oddział w Krakowie, Rynek Gł. 25.

Zgłoszenia telefoniczne na nr 572-65 'lub
pisemne.

SZCZEKI ALUMINIOWE, HA­
MULCOWE do samochodów

ciężarowych i przyczep oraz

AUTOBUS marki ,,Mavag’

sprzedadzą
iiini»Miiiiiiiii»iiiiiiiiiuiiinii»«iniiiiniin»iiiiin»«

Zakłady Naprawy Sprzętu Drogowego
w KRAKOWIE, ul. FABRYCZNA nr 7.

Listy... Listy
„Droga między Pychowica-

mi a Kostrzem została na­
prawiona, ze względu na

kursujący na tym
autobus MPK.
do Tyńca, jest — szczególnie
w dnie deszczowe — prawie
nie do przebycia. Nic więc
dziwnego, że odstrasza to tu­
rystów od wycieczek do hi­
storycznej miejscowości, nie
mówiąc już o tym, iż miej­
scowa ludność jest nieomal
odcięta cd świata.”

B. Marczyk,
Kraków, Straszewskiego 5/18

odcinku
Dalsza, trasa

sko o połowę mniej surowca niż

należy, to nie dziwmy się, że

płyn podawany i liczony za kawę
nikomu z nas nie smakuje.

„W wyniku kontroli,
wystąpił do dyrekcji KZG
Kawiarnie z

ukaranie w drodze dyscypli­
narnej kawiarek odpowie­
dzialnych za oszukiwanie
konsumentów oraz wzmożenie
kontroli nad pracą podległe­
go personelu. Ponadto skiero­
wano do sądów kilka spraw'
i zapadły wyroki skazujące,
wystąpiono o zwolnienie z

pracy kawiarek.” ,

Tyle mówi komunikat
PIH-u. Naszym zdaniem sa­
me wyrywkowe kontrole PIH
nie wystarczą, jeżeli
KZG Kawiarnie nie
większej inicjatywy
krywaniu i tępieniu
cych nadużyć. Właśnie ambi­
cją dyrekcji i poszczególnych
kierowników kawiarń winno
być, aby lokale odzyskały do­
bre imię, by krakowianie z

całym zaufaniem odwiedzali
krakowskie kawiarnie. Poza
tym. wydaje się nam, że

wprowadzenie w stosunku do
winnych jak najsurowszych
kroków, zlikwiduje tę nie­
przyjemną krakowską zmorę.
Chcemy pić dobrą kawę.

wnioskami o

Brudne, nigdy nie myte,
oblepione gnijącymi reszt­
kami skrzynki na owoce

magazynowane są beztrosko
na podwórcu realności przy
ul. Basztowej 23. Magazy­
nowane są aż w dwóch
miejscach: na śmietnisku
między garażami i bezpo­
średnio pod oknami lokato -

rów.
Wybór miejsc jest kary­

godny. Ze śmietnika — sie­
dliska brudu i bakterii cho­
robotwórczych, szczurów i
much — niemyte skrzynki

napełniane są owocami, któ­
re spożywa konsument,

Trudno otwierać okna
mieszkań, ponieważ razem

z fetorem gniiących owoców
wpadają do pokojów roje
much!

Czy. o tym „nowoczes­
nym” sposobie przechowy­
wania skrzynek przez han­
del uspołeczniony wie coś
administracja domu przy
ul. Basztowej 23 i Stacja
San.-Epid.?

Fot. A. Piotrowski

Na zaproszenie polskiego
Komitetu Budownictwa, Ur­
banistyki i Architektury prze­
bywa w Polsce ód 25 bm.
6-cio osobowa delegacja urba­
nistów holenderskich z prze­
wodniczącym holenderskiego
Komitetu Urbanistów — p.
prof. Wieger Bruin z Amster­
damu na czele.

Wczoraj goście przyjechali
do Krakowa podejmowani w

Prezydium Rady miasta przez
wiceprzewodniczącego E. Gó­
rę oraz przedstawicieli Wy­
działu AiNB. Delegacji towa­
rzyszy z ramienia Towarzy­
stwa Urbanistów Polskich inż.
T. Piela.

Wczoraj urbaniści zapoana-
się z perspektywicznym

planem rozwoju Krakowa.
W Krakowie delegacja za­

trzyma się trzy dni, po czym
wyjedzle na Śląsk, (pg)

*

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta. K-6153

PRACOWNICY POSZUKIWANI

INŻYNIERÓW - TECHNIKÓW MECHANI­
KÓW, ELEKTRYKÓW, ENERGETYKÓW. BU­
DOWLANYCH, KONSTRUKTORÓW — na

stanowiska starszych projektantów i projek­
tantów — zatrudni natychmiast Biuro Stu­
diów i Projektów Hutnictwa „Biprostal”. —

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr — Kraków,
ul. Oleandry 4. K-6136

Bliższych informacji udzieli Dział Zaopa­
trzenia — telefon 541-45.

Nauka

Uczmy się
tota rosyjskiego

Wzorem lat ubiegłych
Zarząd Miejski TPP-Jl
Krakowie organizuje kursy
języka rosyjskiego w Klubie

Przyjaźni.
Kursy te od dawna cieszą

się powodzeniem i popular­
nością wśród mieszkańców

naszego miasta. W roku u-

biegłym kilkadziesiąt osób u-

częszczało stale na kursy dla

początkujących, zaawansowa­
nych i konwersacji, zdobywa­
jąc znajomość języka naszych
przyjaciół pod kierunkiem

najlepszych nauczycieli. Na

zakończenie kursów najpil­
niejsi uczniowie losowali na­
grody, z których pierwszą
była wycieczka do Związku
Radzieckiego.

Kursy są bezpłatne i odby­
wają się godzinach popo­
łudniowych oraz wieczornych.
Zgłoszenia osobiste i telefoni­
czne przyjmuje Zarząd Miej­
ski TPP-R w Krakowie, Ry­
nek Gł. 20, tel. 248-98, w go­
dzinach od 9—15.

dyrekcja
wykaże
w wy-

istnieją-

ROZMAITOSCI: „Zaczarowane
kolo’’

czynne.

INTERNISTYCZNY, OKULI­
STYCZNY: Kopernika 17, CHI­
RURGICZNY: Kopernika 40,
POŁOŻNICZY: Kopernika 37,

NEUROLOGICZNY: Botaniczna 3.

Komitet Uczelniany ZMS
Politechniki Krakowskiej
gości 20-osobową delegację
studentów i pracowników na­
ukowych technicznego fakul­
tetu Uniwersytetu w Saraje­
wie. (aks)

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: „Pół żartem, pół serio”

(kom., USA, 18 lat) — 15.45, 18,
20.15. Mała sala ŚWITU: .Prze­
klęci bracia” (dram, obycz., społ.
jap., 18 lat) — 17, 19.15. ŚWIATO­
WID: „Żywa woda” (dram., fr..
14 lat) — 15:45. 18, 20.15. Mała
sala ŚWIATOWIDA: „Czarne per­
ły” (dram, psychol., jug., 14 lat)
— 17, 19.15. AKTUALNOŚCI: Pro­
gram dla dzieci — 15; „Sport w

szkole”: ..Poznajemy góry’’; „Jan
Matejko” — 16; ..Chłopiec z gu­
taperki” — 17; „Jutrzenka” (wł.,
18 lat) — 19. SFINKS: ..Bitwa o

ciężką wodę” (fr.. od 12 lat) —

16, 18, 20. KOLOROWE — nie­
czynne. BALLADYNA: ..Do ostat*

niej kropli krwi” (radź., 12 lat;
19, 21.

WIELICZKA. Górnik: „Śnieg!
Kilimandżaro”.

SKAWINA. Hutnik: ..Wyprawa
za 3 morza”, cz. II.; Junak
lada o żołnierzu’’.

»Diialalność rozrywkowa«
w zakkdach gsiBkoncmlcznych -

zmieni charakter
Ostatnio odbyła się narada

Krakowskim Zjednoczeniuw
___

Przedsiębiorstw Handlowych

ftfrocóiAo
/

Stoiska

z podręcznikami szkolny­
mi w Rynku Głównym
świecą pustkami. Młodzież
wykupiła wszystko.

Run
na sklepy z mundurkami

szkolnymi obserwowaliśmy
wczoraj przy ul. Floriań­
skiej i Grodzkiej.

Awizowany
list polecony możesz

debrać w okienku nr 6
urzędzie pocztowym Kra­
ków nr 2. Niestety panu­
je tam... bałagan lub ist­
nieje zła organizacja
ty, gdyż pracownik
długo szuka twojej
syłki.

Zniknął
z pólek w krakowskich

sklepach szampon w pły­
nie. A szkoda.

Po ostatnich

deszczach wznowiły ak­
cję kłującą komary. Cieka­
wostką jest, że dokuczają
nam tylko samiczki
twierdzą naukowcy).

(co

dow sprawie zastrzeżeń có

dotychczasowej pracy zespo­
łów muzycznych. Faktem jest,
że publiczność ma dużo pre­
tensji do tzw. „działalności
rozrywkowej” w krakowskich
lokalach. Brak odpowiedniego
repertuaru, jednolitego stro­
ju grających, indywidualne
koncerty życzeń oraz zbyt dłu­
gie (samowolne) przerwy w

programie — oto siedem grze­
chów głównych zespołów lo­
kalowych. *

o-

w

pra-
zbyt

prze-

. ». Nie ma

dnia, aby nasza redakcja
nie otrzymała kilkunastu
telefonów z prośbą o przy­
ciszenie głośnika w wozie
transmisyjnym w Rynku
Głównym.

Chcąc poprawić nieco sytu­
ację wprowadzi się dodatkowe

uzupełniające
muzyków i piosenkarzy. O

gramie
kałach
chowa

dokształcanie

pro-
lo-
fa-

w poszczególnych
decydować będzie

komisja.
*

Coś nowego

odnowionym krakow-
aworcu. Dużą atrak-

na

skini
cję rozbudzają wśród pu­
bliczności latające w spirati
białe piłeczki nad wodotry­
skiem.

Owoce

mają krótki żywot, ale to

jeszcze nie upoważnia
sprzedawców (nieuczci­
wych), by zepsute pako­
wali nam do torebki. Do­
piero w domu widzimy jak
nas oszukano.

W drugiej połowie września
celem podniesienia poziomu
artystycznego odbędzie się w

„Grandzie” konkurs zespo­
łów tanecznych z udziałem
Krakowa i Nowej Huty. W cza­
sie konkursu urządzony zosta­
nie pokaz mody damskiej 1

męskiej, (aks) •X.

UCIECHA:

merdyner”
lat) — 13, 15.45, 18,
„Burzliwa
radziecki,
„U progu

,,Niezastąpiony ka­
lkom. satyr,,, ang., 12

>0.15. WANDA;
młodość” (dramat

16 lat) — godz. Jl;
ciemności” (dram,

psychol., ang., 18 lat) — 15.45, 18
20.15. SZTUKA: „Nowa atrakcja”
(radź., 7 lat) — 10, 12.15; „Książę
Myszkin”
— 15.45,
„Świadek
sens., USA,

(dram, franc., 16 lal)
18, 20.15. WOLNOŚĆ:

oskarżenia’’ (krym ,

18 lat) — 15.45, 18
20.15. — WARSZAWA:

„Casino de Paris” (muz., kom.,
franc. -wł., 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. MŁODA GWARDIA: ,.Ulica
hańby” (dram, psych., jap., 18 lat)
— 15.15, 17.30, 19.45. — WRZOS:
..Półgłówek’’ (kom. satyr., franc.,
16 lat) — 15.45, 18 20.15. KRAKUS:

,,Zdrada” (dram, psych, czechosł.
od 18 lat) — godzina 15.45, 18
20.15. ISKIERKA: „Do widzenia
do jutra” (dram, psych., polski,
16 lat) — 17.30, 19.45. ZUCH —

nieczynne. CHEMIK: „Żelazny
kwiat” (węg., o-d 18 lat) — 19.
dom Żołnierza: „Krzyk’’
(wł., 18 lat) — 15.45, 18. 20.15. —

KULTURA: „Los człowieka”

(radź., 16 lat) — 20.15. MIKRO:

,,1000 talarów” (polski, 10 lat) —

18, 20.30 . ROTUNDA: „Niebo bez
miłości’’ (jugosł., 18 lat) — 17, 19.

TĘCZA: ..Lunatycy” (fr.) — 19.30.
— ZWIĄZKOWIEC: „105 procent
alibi” (czeski, 16 lat) — 17, 19.
MELODIA: ..Nieziemskie histo­
rie” (CSRS, cd 11 lat) — 16, 18, 20.
KLEPARZ

mont.

dla
16. 17;
żony”
18, 20.

(fr., 18

Kino
fi”

Mogilska 16, Długa 4, Karme­
licka 23, Krakowska 19, Mikołaj­
ska 4, Zwierzyniecka 7, Krowo­
derska 74, Nowa Huta — Rutkow­
skiego 2.

mojej
lat) —

de... ’

około

nieczynne — re-

MINIATURKA: program
dzieci — 15; „XX wiek” —

„Zaólzwońcie do

(czesko-pol., 16
WISŁA: ,,Madame

lat) — 16, 18, 20,

letnie CASSINO:

(sensac., franc., 18 lat)
godz. 20.15.

Kino letnie CRACOVIA:

dą na szafot” (krym., franc., 18

lat) około godz. 20.15.

Kino letnie SYGNAŁ: „Rekrut
Bum” (szw., 12 lat) — 20.

„Win-

10.00: Muzyka na­
szych przyjaciół. 10.30: Poetycki
koncert życzeń. 11.00: Audycja z

cyklu: „Nowości nauki”. 11.15:

Śpiewają zespoły „Śląsk” I „Ma­
zowsze”. 11.45: Audycja aktualna,
12.04: Komunikat meteorolog'czny
dla żniwiarzy. 12 .05: Wiad. 12.10:
Wiadomości olimpijskie. 12J5:

Audycja dla wśl. 12 .30: Powtó­
rzenie audycji „Wiedzą sąsiedz.l
jak kto siedzi". 15,00: Wiad. 15105:

Program dnia. 15.10: Audycja dla

młodzieży. 15 30: Audycja dla
dzieci starszych „Błękitna szta­
feta”. 16.00: Wiadomości Ziemi

Rzeszowskiej. 16.20: Muzyka. —

16.45: Dzień, krak. 17.00: Audycja
oświatowa. 17.15: '

Transmisja z

Igrzysk Olimpijskich w Rzymie.
18.45: Anton Wehern — utwory
na orkiestrę — gra orkiestra

Filharmonii Narodowej pod dyr.
Witolda Rowicklego. 19 00: Wiad.
19.05: Czechosłowackie melodie
ludowe. 10.'0: „W świetle lampy
naftowej”, słuch, wg książki J.

Nerudy. 20.35: Melodie rozryw­
kowe. 20.50: Radio — reklama. —

21.00: Z kraju 1 ze świata. 21 .27:
Kronika olimpijska. 21.40: Gra
orkiestra taneczna PR. — 22.10:
. Mój wrzesień”, fragm. pow. S .

Truszkowskiego. 22.30: Trans­
misja z Igrzysk Olimpijskich w

Rzymie. 23.15: Muzyka taneczna.

23.50: Ostatnie wiadomości,

Instytut Zootechniki poszukuje KANDYDA­
TÓW na stanowiska mechaników-elektrotechni-
ków. Wymagane kwalifikacje: a) wyższe wy­
kształcenie elektro-mechaniczne i co najmniej 3
lata praktyki w zakresie urządzeń elektro-me-
chanicznych. — b) średnie wykształcenie tech­
niczne lub elektro-mechaniczne i co najmniej
5 lat praktyki zawodowej. — Kandydaci na

powyższe stanowiska proszeni są o zgłoszenie
się w Sekcji Kadr Instytutu Zootechniki —

Kraków, ul. Śarego 2, z odpowiednimi doku­
mentami. K-6143

ig Ślusarzy konstrukcyjnych — 2
SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH oraz 1 SPA­
WACZA AUTOGENICZNEGO, zatrudni na­
tychmiast Zarząd Sprzętem Przedsiębiorstwa
Przem. Budowy Huty im. Lenina. — O za­
trudnienie ubiegać się mogą osoby zameldo­
wane na terenie województwa krakowskiego.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miej­
scu w godzinach od 7 do 14. — Dojazd z Ron­
da tramwajem nr 5 — a z Placu Centralnego
tramwajem nr 16. K-6097

50 ROBOTNIKÓW-KOPACZY do robót ziem- j
nych w Krakowie i województwie krakow- I

skim — zatrudni natychmiast Wojewódzkie ■
Przedsiębiorstwo Robót Wodociągowych i Ka- !

nalizacyjnych — Kraków. — Wynagrodzenie
wg stawek akordowych Układu Zbiorowego
Pracy w Budownictwie. Dla zamiejscowych

zakwaterowanie bezpłatne. Bliższych infor­
macji udziela Wydział Zatrudnienia Organi­
zacji i Plac — Kraków, ul. Łowiecka 2, II pię­
tro, pokój nr 37, tel. 596-46, w godzinach od •

7do15. K-61011

DO nauki zawodu przyj-
mą uczniów w wieku po­
wyżej 16 lat następujące
warsztaty Szkoleniowo-
Usługowe Zakładu Do­
skonalenia Rzemiosła: —

Kraków, ul. Lwowska 7,
elektromechanika, Kra­
ków, ul. Friedleina 20 —

mechanika precyzyjna —•

Tarnów, ul. Ochronek 718,
— stolarstwo meblowe —

Czphów pow. Brzesko —

stolarstwo budowlane. —

Wymagane ukończonych
7 klas szkoły podstawo­
wej. K-6062

GRONEK Dariusz, zam.

Kraków, Lubicz 27, zgubił
legitymację studencką nr

702/L. 14993-g

ZAJĄC Franciszek, zam.

Wola Batorska, pow. Bo­
chnia, zgubił dowód oso­
bisty — wydany przex
KPMO Bochnia, legity­
mację służbową — wyda­
ną przez DOP i T Kraków

14980-g

Sprzedaż

KŁYS Jerzy, zam. Ko-
str/e 30 —- zgubił dowód
osobisty, wydany przez
MO Kraków. 15016-g

FOŁTYN Maria, zam. Za­
tor, pow. Oświęcim, zgu­
biła legitymację służbową
nr 1462 Prezydium PRN
Oświęcim. 15041-g

CEGŁĘ paloną pełną —

gat. I, sprzedają Cegiel­
nie SPBM: w Przeciszo­
wie — tel nr 10, pow.
Oświęcim, w Dobczycach
— tel. nr 52, pow. Myśle­
nice, w Skale k/Ojcowa
— tel. nr 43, pow. Ol­
kusz (z możliwością do­
stawy na budowę). Za­
mówienia przyjmują ce­
gielnie lub Biuro Stów.
Pop. Bud. Mieszk. Kra­
ków, Długa 1 pok. 59,
Ul. 226-81 i 557-00 .

K-6052

KUŁAK Józef — zgubił
przepustkę nr 9528, wyda­
ną przez Zakłady Che­
miczne „Oświęcim”.

P-972

SZEWCZYK Łucji, zam.

w Makowicy, skradziono
świadectwo wydane przez
Szkołę Podstawową Młyn­
ne oraz świadectwo Za­
sadniczej Szkoły Zawodom
wej w Krościenku.

P-961

Nieruchomości

GOSPODARSTWO 14,65
ha w dobrym stanie — z

powodu choroby, sprze­
dam. Zduńska, Sierako-
wo, pow. wąbrzeski, sta­
cja kolejowa Kowalewo
Pomorskie. P-973

SPRZEDAM parcelę —

uzbrojoną 1413 m*. Oświę-
cim-Brzezinka (za Pragą).
Wiado.mość: Bielsko-Bia­
ła. Wita Stwosza 8 m. 8 .

Zguby

ŁUPIK Władysław, zam.

Izdebnik — zgubił bilet
miesięczny PKS.

BIURO OGŁOSZEŃ I REKLAM
KRAKOWSKIEGO WYDAWNICTWA PRASOWEGO

Kraków, Rynek Główny 46

zawiadamia, że

OBECNIE MIEŚCI SIĘ
w now^m lokalu przy ul. Wiślnej 2,1 p.

Numery telefonów 553-40 (bezp.) i 235-60 wewn. 11

pozosłcqq bez zmian.

W „UUM0MMJ” •“‘"1

| NADAL

ś J0MM złotych i

Za piąć trafień-Czeka na Ciebie!

;; nie gra-
i: nie wyęg^a!

ŻMUDA Józef, zam. Tar-
nów-Swierczków, zgubił
przepustkę nr 5668, wyda­
ną przez Zakłady Azoto­
we Tanków.

P-978

1 GRZYBEK Stefania, zgu­
biła przepustkę nr 3525,
wydaną przez Zakłady
Azotowe Tarnów.

P-983

SOWA Michał, zam. Sier­
sza, pow. Żywiec, zgu­
bił legitymację pracow­
niczą nr 901, wydaną
przez Żywiecką Fabrykę
Papieru — Żywiec.

P-980

FERENC Emil, zam. Ska­
wina, zgubił przepustkę
nr 204, wydaną przez Hu­
tę Aluminium w Skawi­
nie. P-979

KUBICA Urszula, zgubiła
legitymację studencką nr

520 S. N. Kraków.
15106-g

PRASIL Czesław, zam. w

Krakowie, zgubił świa­
dectwo pierwszej klasy
Szkoły Rzemiosł Budow­
lanych Nr 2 w Krakowie.

15213-g

WALCZAK Stanisław —

zgubił legitymację szkol­
ną nr 126/60 — wydaną
przez ZSZ Nr 1 w Krako­
wie. 15247-g

JAMROZ Józef — zam.

Kraków, ul. Dobrego Pa­
sterza 57 — zgubił prze­
pustkę stałą nr 06976, do
Kombinatu Huty im. Le­
nina. wydaną przez PRE
— „Elektromontaż”.

15224-g

LIPIARSKI Władysław,
zam. Zabierzów — zgubił
legitymację kolejową nr

309873. legitymację szkol­
ną z Zasadniczej Szkoły
Zawodowej i legitymację
szkolną z Technikum
Górniczego oraz inne do­
kumenty. 15187-g

ZACH Jan, zam. Ropczy­
ce, zgubił przepustkę za­
kładową nr 004230 — wy­
daną przez Zakłady Me­
chaniczne w Tarnowie.

Różn®

KLUB Sportowy „Koro­
na” — unieważnia karty
zgłoszeń zawodników (4
odcinek) pitki nożnej, na

następujące nazwiska: —

Dyna Janusz — Godula
Krzysztof, Jarga Zygmunt
— Fillpczyk Adam, Ko­
walczyk Stanisław, Kubiś
Edward, Kubiś Zdzisław,
Nodzyński Andrzej. Pa-

cyga Tadeusz. Pałka Zyg­
munt, Nowak Marian —

Rzepecki Stanisław, Woj-
narski Zdzisław.

14953-g
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